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Wychodzi codziennie o godzinie 6. A: 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
p:iesięcznie złr. 150 kwartalnie złr. 450 
Na prowinoji i w całe] monarchi! Anstro "Waglersklej : 

miesięeznie elr, 2 
kwartalnie 
pełroesnie . sje « s + : e » » 
Za granicą kwartalnie złr. 7° 50. 
Prsedpłażę Przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
fj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt, 
Mnmer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
„_„odakoja wi. Łyczakowska |. 3. Telefon 104. 


Lwów dnia 4. września. 


Z Wiednia donoszą, że ministerstwo skarbu 
bada z wielką ścisłością wielkość szkód, zrządzo-- 
nych przez nieurodzaj w Galicji. 


Na trzecim wiecu katolików półno-; 
cno- czeskich, odbytym w Slanknowie 
(Schlackenau), uchwalono sześć rezolueyj, z któ- 
rych czwarta żąda zdrowej reorganizacji społe- ; 
czeństwa na polu socjalnem i ekonomieznem na 
podstawie chrześciańskiej miłości i aprawiodli- | 
wości, a piąta żąda szkoły chrześciańaskiej, tj. co 
do wychowania i wykształcenia duchem chrze- | 
ściańskim kierowanej. Szósta rezolucja wzywa do 
popierania prasy katolickiej. 

Na synod starokatolików austrja- 
ckich, zwołany na d. 7. b. m, do Warnsdorf 
(w północnych Czechach) przybył już anglikań- | 
ski biskup z Salisbury, aby zwidzić okeliczne | | 
parafie stsrokatolickie i zdać: potem relację na 
synodzie biskupów anglikańskich. Biskupa obce- 
go wyznania przyjmują starokatoliey z całą uro- 
czystością. Prócz wielu gości z Niemiec Sk 
jak i w Austrji, starokatolicyzm dogorywa 
przybyć jakiś wysoki duchowny protestancki. 
Szczególna to mięszanina. 


Klęska, jaką miasto Bu dapeszt ponio- 
sło 30 swoj pożyczką 20-milionowę (obacz tel. 
wesor.), stała się wybitnym wypadkiem polity- 
eznym. Żydzi, zasiadający w miejskiej sekcji 
finansowej, otwarcie wypowiadali, łe teraz panu- 
ją wszędzie kartelo, więc nie inaczej jost na poln 
finansowem ; należało ułożyć się: konsorcjum 
poszteńskiem, które ma koneksje z całym Świa- 
tem finansowym. To znaczy, że żydzi peszteńscy 
wzięliby sowity: procent za swoje pośrednietwo, 
i o ten procent naturalnie miasto byłoby poszko- 
dowane. Naczelnik buchalterji miejskiej wykazał, | 
że nie warunki, jakie miasto stawiało co de tej 
pożyczki, są przyczyną niepowodzenia, bo na tych 
samych warunkach miasto już przeprowadziło 
jednę pożyczkę 5-procentową, i to po kursie 98!/4 
(trzeba wiedzieć, że konsorcjum peszteńskie go- 
towe byłe objąć ' pożyczkę, ale po kursie 88, po- 
mimo „świetnego kredytu miasta ta) i pożyczka obe- 
cha nie udała się tylko z powodu spisku. Zre- 
sztą dodał, że miasto posiada jeszcze na półtora 
roku dość "pieniędzy, radził więc, wejść w roko- 
wania z finansistami, sle gdyby stawiali nieko- 
rzystne oferty, to pożyczkę odłożyć. 

Przed kilkoma tygodniami taksamo miasto 
Trysot rózpisało było pożjezkę, ale nikt nie 
wniósł oferty i miasto musiało ułożyć się z Ore- 
ditfafstait, t). z Rotszyldem. 


| Według Graśdawina, ofiarowano już z Pe- 

tersburga telegrafem arcybiskupowi warszawskie- 
mu ks. Popielowi następstwo po á. p. ks. 
metrop. Gia towcie. 


Według dzienników duńskich powitano ca- 
raw Kopohadze chłodno, po ezęści dlatego, 
że godzina przybycia była trzymana w tajemni- 
cy, ale więcej dlatego, że usposobienie Duńczy- 
ków dla cara jest zimne. Według National-Ti- 
dende Duńczycy widsą w carze przedewszystkiem 
człowieka, który pragnie wytchnienia i spokoju, 
a nadto wiedzą, że przybycie jego niema żadne- 
go znaczenia politycznego, w co każdy prędzej 
uwierzy, niż w twierdzenie Bismarka, że spo- 
dsiowane przybycie cara do Berlina będzie bez 
wszelkiego znaczenia politycznego. 

Z Berlina donoszą pod dniem wczorajszym: 
Nie znajduje tu żadnej wiary doniesienie lon- 
dyńskie, że cearewicz następca skutkiem 
zaproszenia prezydenta Carnota przybędzie na 
wystawę paryską wW charakterze urzędowym ; 
przeciwnie, tutejsze urzędowe dworskie uwiado- 
mienie zapowiada przybycie carewicza na dwór 
cesarski i udział jego w manewrach. O przyby- 
ciu samego cara krążą tylko pogłoski; domy- 
sły, że car w tym tygodniu przybędzie do Pocz- 
damu, są mało prawdopodobne, skoro Cesarz 
Wilhelm dnia 5. b. m. odjeżdża na manewry. 
Dotąd nie ma żadnych przygotowań, któreby 
pozwalały domyślać się, że ear przybędzie do 


We Lwowie, — Czwartek Aii 5. Września 1889. 


, Poczdamu jeszcze przed odjazdem cesarza na 
' manewry. 


Ukazem carskim zarządzono natychmiasto- 
hk, połączenie kolei Pełudniowo-zachodniej z ko- 
leją Nadwiślańską, prawdopedobnie z Kowla. 
| Jestto kolej strategiez na. 
Schlesische Ztg. donosi na podstawie dobre- 
go Źródła, że kolej wrocławsko-wargzawska prze- 
łużona zostanie przez Wieruszów -Bieradz do 
„Łodzi i Warszawy i że budowa nowej drogi nie- 
bawem rozpoczęta będzie. 
Wydalanie żydów zagranicznych 
w pasie nadgranicznym polecono wstrzymać aż 
| do ukończenia obrad komisji dla spraw żydow- 
skich, obradującej pod ARNE Pahlena. 


Artykuł berlińskiej Kreusetg. o emigra- 
cji robotników Kol nop i w ogóle o sto- 
sunkach robotników rolnych w Prusiech pod- 

nosi, że bardzo liczna wędrówka robotników 

olnych z Górnego Szląska do zachodnich pro- 
died państwa, orsz zwiększająca się z dniem 
każdym emigracja z Poznańskiego, Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich i z Pomorza pochodzi z nie- 
normalnego stosunku własności ziemskiej. Mia- 
nowicie na Górnym Szląsku, a zwłaszcza w okrę- 
gach z ludnością polską, obok olbrzymieh dóbr 
ziemskich istnieje ogromna liczba zupełnie dro- 
bnych, niezapewniejacych utrzymania rodzinie 
gospodarstw. Jako środek do usunięcia tej nie- 
dogodności, poloca. Kreuszłg. rozszerzenie dzia- 
łalności ustanowionej dla Poznańskiego i Prus 
Zachodnich kemisji kolonizaoyjnej, na całą mo- 
narchię pruską i tworzenie dostępnych za sto- 
Bunkowo nieznaczną cenę osad niepódzielnych, 
dającysh możność wyżywienia właścicielom i ieh 
rodzinom. 


Festynu sedańskiego nie obcho- 
dzono w Niemczech tego roku z dawnym zapa- 
łom. Nordd. Allg. Zig. podnosi z tej okazji po- 
trzebę dalszego potęgowania sił wojskowych , i 
dalszego potęgowania Rzeszy, tj. złupienia państw 
BER z ich praw autonomicznych. 

adto pojawiają się w pruskiej prasie kon- 
serwatywnej artykuły, które żądają zniesie- 
nia wszelkich swobód, jakie sobie ludz- 
kość w ciągu ostatniego stulecia po ciężkich 
walkach zdobyła, a z których wiele już nawet 
postradała. Oficjalny Grengbote wystąpił znowu 
z artykułem = duchu takiej reakcji, że nawet 
w łonie prasy konserwatywnej nie „zyskał apro- 
baty. I tak żąda on „uprzątnięcia się jak najry- 
chłejszego z wszelkiemi wolnościami, jak wolno- 
ścią prasową. wolnością stowarzyszania się, wol- 
nością zmieniania miejsca pobytu, wolnością re- 
ligijną, powszechnem prawem. „wyborozóm it. d. 
Z wszystkich tych stanowisk i zdobyczy win- 
niśmy zrezygnować — czytamy dalej: Czy to 
jest możliwem ? Czemu nie? Wszystko, co jest 
kouiecznem, jest możliwem! Czy nie uprzątuę- 
liśmy się już z wieloma innemi, niemniej pię- 
knemi rzeczami? A sądzimy, że mąż, który prez 
Boga na to jest przeznaczony, aby hydrze wol- 
ności łeb urwać, chedzi już pomiędzy nami, a 
sposobność Bóg zeszle w stosownym czasie.“ 
Nawet i konserwatywnej Hallesche Ztg. żądania 
te wydały się nieznośnemi; nazywa ona takich 
reskcjonistów nie lepszymi od anarchistów, jedni 
i drudzy bowiem zamierzają naród niemiecki po- 
zbawić wszelkiego życia. 

Półurzędowa Post zapowiada, że rząd przod- 
łoży nowe projekta wojskowe, między temi 
projekt o utworzeniu dwn nowych komend jene- 
ralnych, a to jednej na wschodzie, której dotąd 
nie tworzono za względu na Rosję, wzgląd ten 
jodnak odpada, skoro Rosja w Wilnie i Warsza- 
wie dwa nowe korpusy utworzyła. Ma być oraz 
usuniętę nierówność w formacji pułków, brygad 
i dywizyj w rozmaitych korpusach. 


Jak Nordd. Allg. Złą. donosi, odrzucił ce- 
sarz myśl zniesienia musu paszportowego, 
gdyż cofnięcie tego rozporządzenia wyszłoby na 

orzyść tylko podróżnym francuskim, a nie „spo- 
kojnej* ludności kraju. 


Organa bulanżystowskie starają się 
zamanifestować niezależność i z wielu względów 
krytykują manifest hr. Paryża. „Jeżeli 


lud — pisze La o — chce się uwolnić 
od oszustów, nie znaczy to` "przecież, iżby chciał 
pozbyć się swych praw i złożyć je w ręce ja- 
kiegoś monarchy“. Republigue gani odezwę br. 
Paryża zk niezręczne poruszenie namiętności re- 
ligijnych i nadmienia, że hr. Paryża zapomniał 
w swoim manifeście o bulanżystach. „My je- 
steśmy przyszłością, hr. Paryża jest tylko prze- 
szłością”. Główny organ bulanżystowski La 
Presse powiada: „Myli się hr. Paryża przypu- 
azczając, jakoby z rewizji konstytucji mogło 
wyjść co innego, a nie ūczciwa republika. Ża- 
sady monarchiczna a nieograniczone głosowanie | i 
powszechne wykluczają się wzajemnie, i Ind nie 
chce bynajmniej wyrzec się swego zwierzchni- 
ctwa Wspólnym jest jednakże cel obu stron- 
nictw, polegający na tem, aby obslić republikę 
oportunistyczną*. 
Organ legitymiatów francuskich Ga- 
sette de France, który zawsze w ostry sposób 
występywał przociw Boulangerowi, tem objawia 
swoje niezadowolenie, że pomija manifest hr. Pa- 
ryła milczeniem. 
Bonapartystowska | Autorité upatruje 

w manifeście zupełną aprobatę polityki Cassa- 
gnaca, która polega na ścisłem przymierzu Wy- 
boresem stronnictw prawicy z bulanżystami, ale 
z phueoruśni zachowaniem niezależności. 
o sądzą o manifescje pisma republi- 
kańskie, nie potrzebujemy powtarzać; potę- 
piają go z 'kretesem. 


Francuski minister“ spraw wewn. .Con- 
stans rozesłał do prefektów dwa poufne .okól- 
niki eo do wyborów w ogóle i co do atosowania 
ustawy, zabraniającej, wiełorakich kandydatur. 


Rzymska „Ajencja Stefanii* donosi z As- 
mary 31. z. m.: Opróez fortu Betmaha, którego 
bez artylerji ię ay będzie zdobyć, fortyfi- 
kują sąsiednie wzgórze. Żołnierze włosey pracują 
skrzętnie około azupołnidkig fortyfikacyj, maga- 
zynów i koszar, aby posiadłości włoskie coraz 
bardziej ubezpieczyć. 


Bezrobocie w Londynie przybiera | 
powoli olbrzymie rozmiary i rozszerzk się na 
wszystkie kategorje pracujących. Obecnie świąt- 
kują nietylko robotnicy w dokach, ale piekarze 
i krawcy. Strejkujący urządzają: wspólne olbrzy- 
mie pochody przez miasto. Znaczniejsza część 
londyńskiej inteligencji z katolickim arcybisku- 
pem . Manningiem na czele, jak i znaczniejsta częś 
prasy stanęła po stronie strejkujących. -W ogól- 
ności wynosi liczba dotychezas świątkujących ro- 
botników 160.000, - którzy otrzymuj 
ki pieniężne z prośriteji, © skoł 
Ameryki. 

Z Liverpoolu donoszą : Również i tu- 
taj wybuehło bezrobocie. Okrętów napełnionych 
zbożem i męką nie ma kto wyładowywać, ponie- 
waż strejkujący przeszkadzają w pracy. Zapasy 
towarzystw gazowych tu i w Londynie starczą 
jeszcze zaledwo na 40 dni. Oeny żywności pod- 
a |skoczyły ogromnie z powodu strejku. 

Na licznych mityngach robotniczych, jakie 
się odbyły ostatniemi dniami w całej Ameryce 
północnej, uchwalono a pstiĘ popierać strejk 
londyński wszystkiemi siłami. 


hojne zasił- 
onie: -nawet-z 


Zmiany w wysokich posadach wojskowych 
w Hiszpanii, o jakich nam doniósł wczoraj 
telegram, pochodzą z oporu kilku komenderują- 
cych przeciw nowemu rozporządzeniu o oficerach 
jlnego sztabu. Gdy takich oficerów wielu do sła- 
żby do Madrytu wezwano i nietylko d) minister- 
stwa wojny, ale'i do załogi przydzielono, kazał 
komenderujący każdemu sztabowcowi, gdy straż 
zaciągał, dodawać oficera niby dla pouczenia. 
Napróżno żądał minister wojny cofnięcia tego 
rozkazu ; komenderujący owszem kazał dodawać 
po dwóch oficerów, i karał oficerów, którzy tego 
rozkazu nie usłuchsli. Ostatecznie komenderujący 
podał się do dymisji, którą też przyjęto. 


Serbski minister skarbu Wuiez wyje- 
chał na trzy tygodnie za urlopem, i najpierw 
udał się do Wiednia. Wiec duchowny w Niszu 
przesłał najpierw telegram powitalny do króla 
Aleksandra. Do Fremdewblattu donoszą z Bel- 
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eY że królowa Natalia zamierza we wrześniu 
upić dom i zamieszkać w Belgradzie. 

Według dziennika Srpska Recz, mają zajść 
zmiany w dyplomatycznych kołach serbskich. 
Reprezentant Serbii przy Porcie, Stojan Nowa- 
kowiez, ma być przeniesiony w stau spoczynku, 
x skutek instygacyj rosyjskiego ambasadora Ne- 
idowa. 


Urzędowo donoszą z Belgradu, że po wy- 
nieniu alarmująęeych pogłosek o zbrojeniach i 
ncentracjach wojsk, nastąpiła między Serbią 
ułgarją wymiana przyjsźnye zapewnień. 

Trzech oficerów. bułgarskich wyje- 
chało onegdaj do Wiednia dla wykształcenia 
się wojskowego. 


Wedłu 
urzęłowo % 


telegramu ateńskiego, donoszą 
rety, że zapanowało tam znacznie 
spokojniojazo usposobienie. 


Nasi najserdeczniejsi. 


Pomimo, iż Austro-Węgry są w tak ścisłem 
przymierzu z cesarstwem niemieckiem, mamy 
pomiędzy Niemcami naszych najserdeczniejszych, 
którzy nie przestają szezuć przeciwko Polakom 
i wypisywać na nich niestworzone rzeczy. Bzcze- 
gólniej nie podoba im się szlachta pols a i sta- 
rają się ją nietylko n siebie lecz nawet przed į 
rządem Austrji obmawiać i kompromitować. 

Prym w tych ujadaniach prowadzi ostatnie- 
mi czasy berliński. Börsen Currier, będący ju- 
dajsko-niemieckim organem. W jednym z swych 
ostatnich numerów zamieściło to pismo na czele 
artykuł p. t. „Polacy w Austrji*. Jak zaś dobre 
8 informacje berlińskiego organu i jak zacne 
jego intencje, dość powiedzieć, że artykuł zaj- 
muje się niezadowolenie m, jskie wywołać 
miała podróż cesarza Franciszka Józefa do Ber- 
lina między Polakami. Oczywiście, głównie partja 
szlachocka i konserwatyści robili na temat 8oja- 
sżu austro-niemieckiego kwaśne miny, ale mu- 
sieli milczeć, bo fakta były od nich silniejsze. 


dla Polaków — mówi Bór. Cowrr. — Cesarz 


„Teraz zaszło znów słońce łaski monarszej | me i 
: segensreicher belohnt worden sind. “Mii. Gottes ' 


m aae ZZ 


przybywa na manewry do Galicji i zajmuje kwa- ' 


terę u hr. Siemieńskiego-Lewiekiego. Hrabia jesi 
polskim magnatom, którego teść cieszył się ongi 
reputacją „czarno-żółtego 
arystokracja zajmowała wobec rządu "wiedeńskie- 
go podobne stanowisko, jak dziś wobec sojuszu 
niemieckiego. Tak dalece Polacy są wrogami 
Nieńiiec,! 
członkowie eentrum nie mogą pozyskać ich ła- 
ski! Są oni tylko narzędziem w ręku Polaków, 
którzy przedewszystkiem są katolikami. Gdyż 


Rok XXVIII. 


cA Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj w dich 
e LWOWIE: Administracja „Gazety p OJ PERNYA 
sj Łyczakowska l. 8, tudzież pW, Driennijeów:, YI, 


ul. Karola Ludwi Nóż 
Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam gonto rue de Saints 
Pórm 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolt Moose, Sei- 
Jerstadte 2; A, Oppelik, Stubenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: A. Steiner, — W FRANEFURCIE n. M.: 


Haasenstein © Vogler i G. L. Danube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendier. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiers lub jego miejsce 6 ot. — Reklamy 
1 zadesłane za wiersz 1 ub j jago miejsoe 30 ot. 

Biura Redakcji | Admialstracji:. nl. łycząkowska 3. 
Telefon 104. 

SEn manan 
n0o za ironia! — woła ów prorok giel- 
dowy.” — Gdy chodziłe w r. 1874 o ustawy*ko- 
ścielne, Polacy w wiedeńskim parłamentio : śta- 
wili jak najzaciętszy opór. Też same ustawy po- 
służyły wszakże później ministrowi-rodakowi 
Ziemiałkowskiemu do usunięcia Sembratowieza 
w sposób o wiele drastyczniejszy, niż to miało 
miejsce z prymasem Ledóchowskim+*. 

Przy końcu omawia artykuł Börsen Cour. 
poważne wpływy, któremi Polacy dysponują 
w Wiedniu i Rzymie i uważa za AG, ciągłe 
ieh skargi na uciske A 

Istna judajsko- protestancka. abioa“ opano- 
wala tych giełdowiezów berlińskich i jest pou- 
czającym dła naś zgrzytem w tonach owej pan- 
germańskiej czułości, którą jot inąd obsypūją 
sojusz austro-niemiecki. 

Tym samym artykułem zajmuje się Dsien- 
nik Poznaśski i tak ts: POZA 

„Bórsem Courrier za każdą cenę ehee pod- 
trzymać heeg antipolską, którą tehnie każde sło- 
wo jego wywodów. Radzilibyśmy mn: jednak, 
ażeby ostrożnie obchodził się z ogniom, szcze- 
gólnie, że już w samym Berlinie mógłby się 
Bórsen Courrier przekonać. jak niebezpieczną 
jest heca innego rodzaju, przeciwko kołom tsk 
bliskim sercu Börsen Courriera z obozu semic- 
kiego. Jeżeli zaś brak mu materjału do wylewa- 
nia czarnej posoki, niechaj się np. przypatrzy 
gospodarce swych współplemieńców w Galicji, 
a ręczymy, że znajdzie wiele spraw bardzo cie- 
kawych i godnych opisu. Czemuż n. p. Börsen 
Courrier zupełnem milczeniem pomija skandali- 
czną sprawę wadowiekę i skandaliczny proces ' 
toczący się obeenie przeciwko żydowskim handla- 
rzom dziewcząt? — Czyżby antipolskiemi swemi 
artykułami cheis? może właśnie od sprawy tej 
odwrócić uwagę swych czytelników? Prawieby 
się tak zdawać mogło!“ 


Słowa cesarskie. 


«Sie werden auch überzeugt seżn,;. wie 
lebhaft Teh es bedaure, dass in diesem Jakre 
insbesondere die Miuken der Landwirthe nicht 


Hilfe und andauerndem Fleisse wollen wir je- 


` doeh auch in dieser Hinsicht etne bessere Zu- 


- kunft erhoffen, wobei Sie Meiner unausge- 
w czasach, gdy BOŻA, setzten väterlichen Fürsorge zur Før- 


' derung des Aufblühens und aller berechtigten ' 


, Interessen dieses getreuen Landes stels versis 


H nawet niómiecey . ultramontanie i' 


niech się dzieje co chce, żywioł polski pokłada | 


nadzieje .w starcu watykańskim, liczą na reakcję 
przeciw luteranizmowi i sehyzmie. Ich najwięk- 
szy mistrz i poeta Miekiewicz z tych samych 
powodów sławił papiestwo i swych bohaterów 
przedatawisł jako szermierzy klerykalizmu !!* 

Także i obeenemu namiestnikowi poświęca 
obszerniejszą wzmiankę organ giełdziarzy ber- 
lińskich. Przypisuje mu mianowicie kontynaowa- 
nie systemu Gołachowskiego, który uciska? opo- 
zycję przeciw rządom szlachty i polskości. Jake 


dowód namacalny takiego postępowania służyć 


ma podana przez Cserwoną Rus, a jak wiadomo 
fałszywa wiadomość o przyjęciu kapituły gr.-kkt. 
w dniu 18. sierpnia... Przy tej sposobności po- 
rusza również Bórsen Corrier niemniej fałszywą 
sprawę mianowania katechetów gr.-kat. obrząd- 
ku wbrew woli konsystorza — by wyciągnąć 
z niej wniosek sprzeczności, zachodzącej między 
sposobem postępowania Polaków w Galicji a żą- 
daniami ich w Poznańskiem. Wspomina w końcu 
o sprawie klasztorów bazyliańskich oddanych 
w ręce Jezuitów i ił róde 48 wylewa 
łzy krokodyle naad losem nieszczęśliwych Rusi- 
nia, jęczących pod jarzmem polskiem, które 
prócz Tsaffego i Schónborna znalazło trwałą 
podstawę w Badenim i Zaleskim. Smutne też 
horoskopy stawia artykuł ów metropolicie Sem- 
bratowiezowi, przypominając mu przykry los je- 
go poprzednika. 


chert seiñ kóftnen.* 


Z głębokiem wzruszeniem odczytaliśmy 
te słowa cesarza, zawarte w odpowiedzi na 
powitanie marszałka krajowego, przemawia- 
jącego na czele poważnego grona obywateli. 

« Podniesienie klęski nieurodzaju, którym 
tak ciężko dotkniętą została w tym roku Ga- 
licja, jest najwymowniejszym dowodem, jak 
głęboko i po ojcowsku odczuwa monarcha 
wszystko, co nam dokucza, co nas boli. Wie 
i uznał to, że nie szczędzimy niczego, ażeby 


|przyjść w pomoc mocarstwowemu stanowisku 


monarchii, lecz ujrzał i nznał również, jak 
ciężkiem jest spełnianie tego obowiązku w tej 
chwili dla krajn, któremu zagraża głód i zni- 
szęzenie inwentarza żywego, a który nadto i 
od wylewów ostatniemi dniami nie mało 


| ucierpiał. 


Słowa sprawiedliwego monarchy, to pro- 
gram dla jego rządu. Kraj nie może jak že- 
brak iść do państwa i wyciągać rękę o po- 
moc — lecz dobrze informowany rząd, speł- 
niający wielkoduszne zamiary monarchy, sam 
zapewne weźmie inicjatywę i wystąpi z pro- 
gramem, jakby przy pomocy państwa zapo- 
biedz klęsce, która krajowi zagraża. 

Miejmy otuchę i nie ociągajmy się z roz- 
tropnem współdziałaniem, ażeby tąk siłami 


O tajnych politycznych związkach 
vv Galicji 
od roku 1SS2 do roku 1941. 
A Dragi 


(Ciąg dalszy). 


Policja bardzo często szkolną młodzież to 
więziła, to wypuszczała. Między nimi uwięziła 


także Karola Szajnochę, który zajaśniał później | i 


tak Świetnie w ojczystem piśmiennietwię. Był on 
synom byłego mandatarjusza w Komarnie, w ob- 
wodzie stryjskim, pochodzącego z austrjackiego 
Szlązka. Młodzieniee ten, skończywszy w Sam- 
biben nauki gimnazjalne, przeniósł się do Lwowa 
na wydział filozoficzny i odznaczał się wśród kole- 
gów niezwykłemi zdolnościami, a będąc cichego i 
potnlnego usposobienia, był zawsze zadumany — 
pisał wierszyki i polubił bistorję, Napisał wier- 
szyk, występujący dobitnie przeciw tyranom i 
tyranii, który nieznacznie rozrzucił w akademii, 
w dniu 29. listopada 1836. Młodzież pochwyciła 
skwapliwie ten udany utwór, domyślając się tyl- 
ko jego twórcy w Szajnosze, i któryś z nich 
w tym samym dniu rzucił go w teatrze z gale- 
rji. Twórcy jego nie znano dokładnie, «le do- 
mysł o Szajnosze doszedł do uszów policji, która 
o uwięziła. Po śledztwie wypuszczono go pręd- 
o, nie.mając pewnego śladu jego autorstwa. Leez 
niedługo potem, po powtórzeniu u niego prze- 
trząsania i zabrania mu papierów, uwięziono g0 
powtórnie z początkiem r. 1836. i oddano sądo- 
wi karnemu, gdzie go na rękach i nogach okuto. 


Miał wtenczas lat 17. Po blisko dolinie iray: trz 
maniu, uwolniono go z końcem roku 1887. dla 
braku dowodów; obwiniano go o zbrodnię stanu 
i chciano z niego wydobyć należenie do polity- 
cznego związku, do którego rzeczywiście nie na- 
leżał — wydalono go ze Liwowa i zakazano mu 
powracać do szkół. Gdy miał także pociąg do 
dramatycznego pisarstwa, znalazła policja mię- 
dzy jego papierami różne pomysły o komedji, 
a Da osobnej karteczce spisane początkowemi 
zgłoskami osoby komedji, przez niego zaayślo” 
nej, między któremi zwróciła policja osobli- 
wszą uwagę na zgłoskę Pau, i domyślejąc 
się spisu związkowych, pociągnęła do odpowie- 
dzialności akademików Leandra Pawlikowskiego 
egotę Paulego. Pawlikowskiego uwolniono Z8- 
raz, ale Paulego trzymano w więzieniu długi 
czas bez najmniejszege śladu istoty czynu; nie 
chciano bowiem wierzyć, że Pau znaczy Paulinę. 
Podczas uwięzienia Szajnochy matka jego udała 
się do Franciszka barona Kriega von Hochfelden, | 8 
prezydenta gubernialnego, z -prośbą o uwzględ- | Ź 
nienie jego bardzo młodego wieku, ale otrzyma- 
ła odpowiedź: że syn jej jest niebezpieczną gło- 
wą, a takie glowy potrzeba cisnąć (drücken); 
okazało się później, że i ciśnienie nie pomogło. 

y po pierwszem swojem uwolnieniu z policji 
przyszedł do Henryka Bogdańskiogo, i u niego 
zastał Eugeniusza Ohrząstowskiego, akadomifa 
z wydziału prawnego, odczytał mu swój wierszyk 
o słońcu. Chrząstowski, młodzieniee - wielkich 
zdolności, wysłuchawszy go z uwagą, pochwalił 
wiersz, ale dodał, że znając jego badawcze uspo- 
sobienie, radzi mu, aby się oddał historji, do 
której ma popęd; lepszym może być historykiem 
niżeli poetą. I kto. wie, czyli nie ta rada Chrzą- 
stowskiego, chociaż uie odwróciła go. od. poezji, 
przecież skierowała myśl i dążność głównie ku 
historji polskiej, której się później wyłącanie od- 


dał i wiadomo, jak wysoko stanął w naszem hi- 
storycznem piśmiennictwie. 
Stowarzyszenie ludu polskiego nie miało 
przeszkód w początkach swoich w Galicji, lecz 
nie długo trwały te chwile bezpieczeństwa i 
swobodnego działania; niezwykłe wydarzenie 
w Krakowie uderzyło w związek, i omało nie 
wykryło wszystkiego. 
Oar Mikołaj rozpuścił po Europie mnóstwo 
płatnych szpiegów, których zadaniem było wci- 
skać się między EEC i donosić o ich 
zabiegach do Petersburga. Jednym z ważniej- 
szych takich wysłannik W Cara był niejaki Be- 
rens, który pod różnemi nazwiskami, mówiąc 
dobrze po połóko: wciskał się między wychodź- 
ców. Udając zagorzałego przeciwnika Moskwy, 
pozyskał zaufanie niektórych, i wpadł na ślad 
krakowskiego związku, rozciągającego konary 
swoja na wszystkie prowineje dawnej Polski. 
Najpilniejszem więc zadauiem jego było, udać 
się do Krakowa, aby żwiązek ten zbadać w jego 
dle — i przybył sam z końcem roku 1835 
pod nazwiskiem Jana Pawłowskiego. Ale czuj- 
niejsi w wychodźtwie, którzy go podejrzywali 
z powodutezęsiej zmiany nazwiska we Francji, 
przestrzegli natychmiast przed nim wychodźoów 
w Krakowie. (i poznali się: na nim prędko, i 
przebieglejsi jeszeze od niego, dla pozyskania 
zupełnego jego zaufania, wciągnęli go do skła- 
manego związku, zataiwszy związek rzeczywisty. 
Gdy snajomość ta przeszła w poufałość i serde- 
ezność, zaprosił go jeden z mniemenych związke- 
wych w styczniu lub z początkiem lutego 1836 
na zapustną zabawę na wieś, gdzie miał poznać 
więcej związkowych członków.; Wyleshali więc 
sankami za Kraków — 'woźnieą i loksjem byli 
esłonkowie. Stowarzyszenia ludu: polskiego, nie- 
znajomi Pawłowskiemu. W czystem polu, bez 
świadków, stanęły sanki, a ci trzej zabili Pawło- 


wskiego szt władomo, jak wysoko stanął w naszem hi- | wskiego sstyletamni, i i odebrali mu tylko paszpor 

ty i wszystkie papiery, które zawsze przy sobie 

aj zostawiwszy: trupa na śniegu, rozciągnię- 
tego na jego własnym płaszczu, sami zaś wró- 

i niepostrzeżeni do Krakowa. W krótce znale- 
iddi trupa; rezydent moskiewski pozńał go, i 
natychmiast rozesłano wiadomość o tym wy- 
padku do dworów: moskiewskiego, PRN 
i pruskiego, zabicie bowiem to uznano zs poli 
tyczne, bo różne kosztowności i znaczne pienią- 
dze, z któremi się P. nigdy nie rozłączał, znale- 
ziono przy nim nietknięte. 

Ten wypadek wywarł wrażenie na trzy opie- 
kuńcze dwory, austrjacki, moskiewski i pruski. 
Doznały one już po drugi raz skutków pozosta- 
wienia na kongresie wieduńskim w roku 1815 
Polakom tylko cienia politycznej i narodowej 88- 
moistności: raz w królestwie kongresówem, gdzie 
gwałcenie przez Moskwę konstytucyjnych swobód 
doprowadziło do rewolucji w dniu 29 listopada 
1880 — a po drugi raz w Krakowie, gdzie Po- 
lscy w skrytem zabójstwie, przeciwnem usposo- 
bieniu swojemu, szukali obrony przeciw podstę- 
pnym praktykom swoich nieprzyjaciół. Jak w 
Kongresówce zniósł car Mikołaj konstytucję po 
upadku rewolucji, pomimo jej zabezpieczenia 
traktatami wiedeńskiemi, lecz, nie śmiejąc jeszcze 
dać mocarstwom Europy szkodliwego przykładu 
zupełnego tych traktatów pogwałcenia, nie naru- 
sżył odrębności polskiej — tak i o Kraków po- 
rozumiały się opiekuńcze dwory w tem, aby za- 
prowadzeniem opiekuńczej policji i reorganizacją 
ustawy rządowej: ograniezyć swobodę mieszkań- 
ców tego państewka, z nienaruszeniem jego po- 
lityeznej odrębności. 

Gdy trzy opiekuńcze mocarstwa uznały wy- 
chodźców za sprawców tego zabójstwś, -wezwali 


rezydenci tych mocarstw, jako ich półnomocniey, 


austrjacki Ignacy Liehmann, moskiewski baron 


d'Ungarn Sternberg i pruski Hartmann „w dniu 
9 lutego 1836 prezesa rzeczypospolitej i senat, 
aby w 8 dniach wydalili z miasta i okręgu 
wszystkich wychedźców, z tem oznajmieniem, że 
wojska rzeczonych trzech mocarstw podstąpiły 
pod okręg; jeżeliby więc rząd krakowski potrze- 
bował pomocy, aby o nią wezwał rezydentów. 
W dniu 16 lutego wyszła nota od rezydentów 
do rządzącego senatu, że gdy się okazało, iż 
rząd rzeczypospolitej jest bezwładnym, przeto 
wykonają własnemi środkami swoje Żądania, i 
że wojska opiekuńczych mocarstw zajmą Kraków 
z okręgiem, i wychodźców wydalą. I rzeczywi” 
ście dnia 17 lutego weszło do Krakowa naprzód 
wojsko auatrjackie, złożone z dwóch bśtalionów 
piechoty, z dwóch szwadronów huzarów arcy» 
księcia Karola, i z jednej baterji artylerji, pod 
dowództwem jenerala majora Franciszka Kauf- 
manna von Trauensteinberg — później przyszło 
go więcej. Tenże oświadczył senatowi, że utrzy- 
manie publicznego bezpieczeństwa i oczyszezenie 
miasta i okręgu z wychodźców do niego należą, 
a uskuteczniwszy to opuści Kraków. Równocze- 
śnie wyszło drugie jego obwieszczenie nakazują- 
ce, aby wychodźcy w przeciągu 6 dni zgroma- 
dzili się na Podgórzu, gdzie otrzymają paszpor- 
ty; a ktoby ukrywał wychodźcę, będzie karanym. 
Na drugi dzień wyszło znowu obwieszczenie o 
fałszywych metrykach urodzenia i o dowodach 
nienależenia do rewolucji — a w dniu 20 lutego, 
że ktoby przekroczył granicę krakowską inną 
jak wskazaną drogą, będzie rozstrzelanym. — 
W parę dni po wkroczeniu wojska austrjkckiego 
wkroczył także batalion moskiewskiej piss tory 
z oddziałem kozaków, i oddział pruskiej jazdy — 
któreto wojska zostały oddane pod rozkazy jene- 
rała austrjackiego. 
(0. d. n.) 
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kraju jak i państwa ochronić rolniczą ludność 
od zupełnej ruiny. ' 

Gdy potrzeby państwa stoją na porząd- 
ku dziennym, intonowaną bywa z entuzjazmem 
łączność i gotowość wszystkich prowincyj w 
obronie jedności i potęgi monarchii. Niechże 
na odwrót, to piękne hasło Viribus unitis za- 
waży także na szali, gdy jedna prowincja 
ciężko dotknięta doznać ma pomocy państwa 
w interesie całości... 


Podniosłe słowa monarchy nie mogą nie 
znaleść echa. Miejmy nadzieję, że dadzą one 
jak najprędzej powód do akcji sprężystej i 
skutecznej. 


JE |. OE RÓ OE mmp) 
Cesarz na manewrach. 


W uzupełnieniu podanych wezoraj telegra- 
mów o przyjeździe cesarza do Jarosławia i Pa- 
włosiowa, podajemy jeszcze następujące szczegóły : 

Pociągiem dworskim przybył cesarz do Ja- 
rosławia w towarzystwie namiestnika hr. Bade- 
niego i członków świty o godzinie 10 minut 30. 
Na pięknie udekorowanym dworcu, prócz miej- 
acowych władz rządowych, autonomicznych i du- 
chowieństwa, oczekiwali cesarza minister wojny 
Bauer, ks. Winóischgratz i jen. Hold. (Gdy po- 
ciąg zajeżdżał na stację, kapela 90. pułku piech. 
odegrała hymn ludowy. Cesarz wysiadłszy z wa- 


GAZETA NARODOWA z Qzwartku dnia 5. Września 1889. 
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O godzinie 6. odbył się obiad dworski, do 


którego prócz cesarza, grona dostojników woj- 
skowych i namiestnika zasiedli: marszałek hr. 
Tarnowski, Ludwik hr. Wodzicki, biskup Solec- 
ki, hr. Ag. Gołachowski poseł austro-węg. w Ru- 
munii, Kazimierz hr. Łubieński, Mieczysław hr. 
Borkowski, hr. Niemieński-Lewieki. W czasie 
obiadu przegrywała przed pałacem muzyka woj- 
skowa. 

Wieczorem odbyła się ogromna iluminacja 
Jarosławia, która wypadła wspaniale. W wałem 
mieście nie było prawie okna nieoświetlonego. 
W środkowych oknach ratusza wystawiono dwa 
transparenty, jeden o wierszowanym napisie pol- 
skim, drugi o napisie niemieckim. Najwspanialej 
przedstawiały się ulica Kolejowa i Rynek. 

(esarz wygląda bardzo debrze, a skutkiem 
podstrzyżenia brody niemal młodziej, niż wów- 
czas, gdy był ostatni raz w Galicji. Hołdy skła- 
dane mu, przyjmuje wielce życzliwie i co chwila 
na twarzy jego maluje się pewne zadowolenie, 

Do świty cesarskiej dopuszczonym został 
także znany artysta nasz Tadeusz Ajdukiewicz 
który ma zbierać szkice do obrazów, przedsta- 
wiających najważniejsze momenta manewrów 
cesarskich, w których, jak wiadomo, znaczny 
udział weźmie kawalerja. 

o Stad TEET) 


| Kronika mijgciwa | zaniejscowa 
Lwów dnia å. wraeśnia. 
* Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie sią 


gonu odbył przegląd kompanii honorowej, złożo- | we ozwartek d. 5. b. m. o godzinie 6. wieczorem 
nej z artylerji forteeznej, poczem powitał dostoj- | w sali ratuszowej. Na porządku dziennym są między 
ników wojskowych, a następnie rozmawiał Z |jnnemi: Rekursy w sprawach budowniczych. Prośba 


rzedstawionemi osobami, a między temi s hr. 
tefanem Zamoyskim, ką. Jerzym Uzartoryskim, 
Edwardem Micowskim, Władysławem hr. Kozie- 
brodzkim i długo z księciem Windischgratzem. 


Gdy przechodził przez westybul dworca, 
dziewczątka w bieli słały mu pod nogi róże. 
Cesarz wsiadł do powozu z namiestnikiem. Przed 
powozem cesarskim jechał starosta, p. Huth, 
z prezesem Rady powiatowej, hr. Zamoyskim. 
Powóz cesarski konwojowała banderja złożona 
z 2 tysięcy jeźdzeów. 

W Pawłosiowie oczekiwali u bramy wja:- 
dowej na przybycie monarchy hrabstwo Siemień- 
scy z synem, a dalej w parku reprezentacje da- 
chowieństwa i obywatelstwa wiejskiego i miej- 
skiego. i 

Po powitaniu cesarze przez gospodarstwo, 
a następnie po mowie marszałka krajowsgo i 
odpowiedzi cesarza na nią, nastąpiły przedsta- 
wienia licznych ezłonków deputacji. 

Imieniem reprezentacji m. Lwowa powitał 
cesarza prezydent Mochnaeki następującemi słowy: 

„Deputacja Rady miasta Lwowa składa (i 
Najj. Panie winny hołd". Monarcha skłonił gło- 
wę na znak podziękowania, a powiedziawszy: 
„Dziękoję panom, żeście z tak daleka przybyli“ 
rozpoczął z prezydentem Fosm ów padali ać „00 
słychać w mieście?“ „Wszystko w porządku, 
odrzekł p. Mochnacki. Miasto rozwja się i pod- 
nosi z dniem każdym“. „Administracja tak wiel- 
kiego miasta, musi być trudną* — rzekł cesarz 
dalej — „a ile też budowli jest w toku?“ „Dość 
znaczna liczba, odparł prezydent, szczególnie, że 
i rząd corocznie kilka budowli przedsiębierze*. 
„W tym roku — mówił dalej cesarz — budują 
gimnazjum. Macie ich cztery. Czy wszystkie są 
zapełuione?* „Wszystkie są przepełnione Najj. 
Panie -— odrzekł p. Mochnacki. — Załujemy 
serdecznie, że Najj. Pan nie odwidzi tym razem 
naszęgo miasta*. „Rzeczywiście, odparł monar- 
cha, dawno już nie byłem we Lwowie, mam 
atoli nadzieję, że nie długo będę 1 zobaczę po- 
stępy i rozwój miasta“, Następnie cesarz zwrócił 
się do członków deputacji i z każdym zamienił 
słów kilka, a był widocznie w bardzo dobrem 
usposobienin. st 

Ogólnie zauważano, że cesarz w niezwykły 
sposób odazczególnił deputację lwowską, zarówno 
przez dłuższą rozmowę z prezydentem miasta, 
jak przez te. że z każdym członkiem deputacji 
rozmawiał. Całe to przyjęcie nie robiło nawet 
wrażenia oficjalnego powitania. ale miało chara- 
kter więcej serdeczny. W końcu przedstawiono 
cesarzowi wójta gm. Pawłosiowa. 

Po powitaniu tem, hr. Siemieńska, któ- 
rej cesarz podzł ramię, odprowadziła go do spar- 
tamentów dlań przygotowanych. Równocześnie 
w budynku jednopiętrowym. przeznaczonym na 
mieszkanie dla świty, odbyło się śniadanie, za- 
stawione kosztem cesarza, na które zostali za- 
proszeni wszyscy obecni. < P 

O godz. wpół do 3. wyjschał arcyksiążę 
Albrecht wraz ze swoim adiutantem na lustrację 
baraków w Pawłosiowie i Jarosławiu. Gdy wró- 
cil okeło godz. 3., odbyła się narada wojskowa, 
w której wzięli udział cesarz. arcrks. Wilhelm, 
Albrecht, min. Bauer i kilku jenerałów. 


ARJA OSTRYGOWA. 
Quasi scherzo z tematów Rossiniady 


przes 
Aleksandra Polińskiego. 


(Ciąg dalszy). 


| Franciszka Kobielskiego i M. Walichiewicza o po- 
zwolenie na urządzenie markizy od strony placu Ha- 
lickiego przed realnością 1. 10791/,. Sprawa zniesie- 
nia rowu otwartego w ulicy Sapiehy, 

Na tajnem posiedzeniu: prawa sadania pre- 
zenty na posadę rzeczywistego nauozyciela w askole 
im. ów. Marcina; sprawa zamianowania dr. Szpil- 
mana, nauozycielem hygieny w tut. szkole wydziało- 
wej żeńskiej. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa 
zamianowała: tymozasowego nauczyciela Ww [hrewi- 

yy, Ludwika Nazarkiewieza, stałym nauczycielem 
„szkoły etatowej w Ihrowicy ; tymozasowego nauczy- 
iels szkoły etatowej w Bonowie, Feliksa Marcelego 
Święteekiego, stałym nauczycielem szkoły statowej w 
Zawidowicach. Mk: 

* Wybór uzupełniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej w Gródku, s grupy gmin wiejskich, 
rozpisany został na dzień 7. października br. 

« Ymarli. Wilhelm Janoszek, aptekarz i obywa- 
tei miasta Brzeska, zmar? tamże dnis 2, b m. w 48 
roku życia. 

W Kołobrzegu (Kolberg) zmarł Władysław Ja- 
nasz znany inżynier i przemysłowiec warszawski, w 
48 roku życia, 

W Freiburgu w Badenie starł znany eorjenta- 
lista i histeryk dr. Józef Weil, w 81 r. życia; był 
on profesorem języków wsohednich na uniwersytecie 
w Heidelbergu. Zazłużył się literaturze przekładami 
z arabskiego, korauu jakoteź bajek „Tysiąca i jednej 
nocy”. Najgłówniejszeni jego dzięłami sę: „Mahe- 
met, prorok“ 1 „Historja kalifów". 

W Zagrzebiu smarł Adolf Tkalesewicz Weber, 
kanonik zagrzobski i literat ehorwawki. Był ea bar- 
dzo pilnym tłumaczem z rozmaitych języków. Między 
innesmi przełożył „Irydjona*, w reku 1865. 

W Poznaniu zmarł d. 2. września Autoni Je- 
rzykowski, profesor gimnazjalny. urodseny dnia 31. 
mała 1819. Zmarły kochanym był przez młodzież 
polską, której pare pokoleń wychował, a w literatu- 
rze polskiej zestawił ślad po sobie jake autor „Hi- 
storji polskiej“ wydanej pad paeudonimem Feliksa 
Antoniewioza, ijako autor „Słownika ortograficznego *. 

* Piśmienny egzamin dojrzałości w wyższej 
gzkole realnej rozposznie mię we wtorek dnia 10. 
września b. r. e godzinie 8 rano. 
się najpóźniej dnia 8. września b. r. 
dyrekcji. 

* Kółka rolnicze. W miesiącu sierpnia b. r. 
zawiadomiły zarząd główny Towarzystwo o swojem 
zawiązaniu zastępujące Kółka : 448) Raschów powiat 
Mielec, zawiązał p. Miehał Krawczyk, akademik z p. 
Mateuszem Wydre, burmistrzem. i radnemi gminy. 
444) Psirągowa pew. Ropczyce założył ke. Jizef Fy- 
da tamtejszy wikary, 445) Kamienopol pow. Lwów, 
zawiązał p. Lange Jan nauszyciel,.przy współudziale 
p. Edwarda Ubysza, właść. dóbr. 446) Złotniki pow. 
Mielec, założyli pp. Jan Gorlach nauczyciel i nabzel- 
nik gminy Adam Duszkiewicz. 447) Biesiadki pow. 
Brzesko. założył p. J. Sikorski % naczelnikiem gminy 
p. Józefem Niemcem. 448) Jeleń pow. Uhrzanów, 
założył p. Jan Jarosz nauczyciel, przy współudziale 
ks. proboszcza Jane Bobka i oałej gminy. 

Jako członkowie wspierający przystąpili do To- 


zgłosić w 


warsystwa pp. Mieczysław Grzybowski właćó. realn.' 


w . Smerekowie i Jan Szczęsny Sikorski profesor 


"4 Dublan. 


„tychmiast. Bądź więc cierpliwy i wstrzymaj egze- 

| kucję choćby na kilka dni tylko. 

i Tacconi: kiwnął na egzekutorów. Zawsze 

| uniżony karzełek wyszedł na kurytarz wraz ze 

(swą gwardją przyboczną. 

| gdy zostali sami; chyba, że zgodzisz się na zna- 

ną ci już moją propozycję... | 
— Skomponowania muzyki do tych wier- 

szydeł? 3 
— Nieinacsej. Obiccałem Ninecie — tej 


Abiturjenei mają | 


Ani na chwilę nawet! — rzekł Tacconi) 


Nagle promyk nadziei przebiegł przez mózg z wąsikami, znasz ją maestro — że ja napiszę 
strapionego muzyka. Może to mistyfikacja —| aryjkę, ty dorobisz do niej muzykę, umieścisz 
pomyślał sobie — żarcik Tacconiego, quasi w swojej operze i tym sposobem unieśmiertel- 
scherso, nic więcej? Podbiegł ku schylonemu ` pisz zarazem imię moje i małej Ninetty. Otóż 
wciąż karzełkowi, wyrwał mu z gracją irzymany ; jeśli zechcesz przychylić się do tej prośby — 
papier i szybko rozwinął. 

— W porządku, wszystko w porządku mio teree właśnie dał imię 
caro maestro — dał się ałyszeć z kąta sali głos nietylko, że cię skwituję z tych czterystu sześć- 
dobrze znany Rossiniemu. Jest i pieczęć, są i, dziesięciu dukatów, ale nadto, jak długe bawić 
podpisy sędziów, wszystko w należytym po-: będziesz w Neapolu, znajdziesz u mnie codzień 
rządku. | sto sztuk najpyszniejszych ostryg gratis. 

Rossini się odwrócił. Tacconi stał szczelnie nie? ; 
wciśnięty w sam róg sali. Z jednej strony forte- | knął ślinkę na samo wspomnienie swego ulubio- 
pian, z drugiej jeden bok dużej szafy nutami, nego specjału. fa | 
zapełnionej, tworzyły rodzaj loży otwartej, z któ- — Gdyby nie obietnica dans Ninecie — 
rej Tacconi — wśliznąwszy się tu niepostrzeże= | gjiągnął dalej Tacconi — nie nudziłbym cię wea- 
nie — obserwował bieg akcji — może zbyt dra-. le mą prośbą. Ale — zaśmiał się — czegoż bo 
matycznej dla wesołego kompozytora. człowiek nie uczyniłby dla pani swego serca? 


Rossini zbliżył się kn Tacconiemu i prze- | Obiecałem, muszę więc dotrzymać słowa; nie. 


' chciałbym się jej narazić i wywołać niezadowo- 


szył go wzrokiem bazyliszka. ] 
lenie ze mnie. 


Kupiec ani drgnął nawet. 
— Słuchaj Tacconi. ie da ma najlep- 
szym kundmanem. Prawda, że ien el _je- | koeh Aż ] > 
i e patrz — dodał wska- | UKóchanym Uloachino, a wiesz pr i 
pa sę ży. EE aero zacząłem kom- wywołuje chrypkę, u alcistek zwłaszeza. 
ponować nową operę, a już napisałem większą ; 
ołowę pierwszego aktu. Mogę przeto mieć na- 
dzieję, że całą operę w przeciągu dni kilku 
ukończyć zdołam, a wtedy zwrócę ci dług na- 


nie zmuszaj tego miłego słowika do AEE 


*) Izabela Augela Colbran, słynna gpiewaoczka 
hiszpańska, późniejsza żena Rossiniego. 


ia dobrze się składa, gdyż Gerardini twej boha- 
Ninetty — w takim razie. 


i Rossini uśmiechnął się nieznacznie i przeł-, 


I tobie też radzę maestro, nie. 
rób przykrości swej signorinie Izabelli Angeli*),. 


Wspomnienie Izabelli i ostryg, tmogło upór 


W miesiącu sierpniu otrzymał zarząd główny 
subwencje : 

a) na cele ogólne əd gal. kasy oszczędności 
we Lwowie 200 zł. i wydziału Rady powiatowej w 
Rudkach 15 zł; 

b) na wydawnictwo „Przewodnika*: od komi- 
tetu Towarsystwa rolniezego w Krakowie 50 zł, od 
oddziału Towarzystwa gospedarzkiege w Żółkwi 5 zł, 
epróez tege na pewyższy uel nadesłali: ka, Franci- 
szek Lasroix dzłakan w Fadłowie 4 zł, pp. Anteni 
Rozmanit z Krakowa 1 sł., Jan Lebensteln z Krake. 
wa 1 zł. i August Charzawski z Przemyśla 1 sł, a 
oddział podelski Towarzystwa gospodarskiego zapre- 
numerował dla Kółek rolniczych pewiutu Buczackiege 
i Husiatyńskiego 12 ogz. „Przewodniką*, przesyłając 
na tea cel 12 zł. 

Zarząd główny składa za pewyższe dary suano- 
wnym ofiarodawoom serdoczne podziękowanie. 

+ Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Budna wielka, w powiecie- 
= na budowę szkoły, zoporaogę w kwa- 


sie 100- str. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
tecknieznej donosi 4 września: 

W ubiegłej dobie, lioząs od 12. gode. w pəłu- 
dnie mieliśmy wiatr półnoeno-zachodni, stan nieba 
zmienny, a powietrze miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 10'6* O; naj- 
wyższa 15'0* C, najniższa 5'4* C. 

Po południu pade? desgez , którego epsd jest 
nieznaczny, be wynosi tylko 0-4 mm. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajde- 
wała się w Wielko-Resji; zwyżka 770—765 w Nor- 
wagii; zniżka drugorzędna w Irlandji, 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 766 mm. 

Prognoza na dobę zastępną od 12. godziny 
w południe 4. września: 

Wiatr z zachodniej streny, średnia temperatura 
doby okółe 120 O, niebo przeważnie czyste, a powie- 
trze miernie wilgotne; pogodnie. 

e Jutro, d. 5. września: św. Wawrzyńca. — 
św. Ewtychia M. 


— Zamach na wójta, W Ózernieweach zasą- 
dzene włościan Jura i Mykitę Teraka na jsdnoro- 
erne ciężkie więzienia za zabicie wójia, Mikołaja: Po- 
lieka, które nastąpiło 30. czerwca br. w gminie Te- 
raki. Wójt Poliek ściągnąć chciał w powyższym dniu 
od pódsądnych należność 5 złr., a gdy wezwaniu za- 
dość uczynić nie cheieli, rezkazał  poliejaatem .roze- 
brać budującą się właśnie <ihatę Teraków — woty: 
wująe to teta,. że kwota 5 złr. należy się właśnie 
jako taksa za budowę chaty. Torakowie doprowadze- 
mi tem do ostatóczności, rzucili się na wójta i zabili 
go na miejscu. Świadkowie przeałuchani przy ror- 
prźwie zoznali, że dotychosaa. taksa taka pabieraną 
nie była.  Torakowie pe: zabiotu wójia udałi się do 
sądu powiatewego w. Putilli. £ tam .szosegółowó złe- 
kyli zoznanła. Trybunał wyrokująsy uwolni? oby- 
dwóch podządnych od zaraueonej im. zbredni gwałtu 
publieznege i zasądził ich tylko za zbrodnię eiężkie- 
go usskedzenia ciała. , 


— W Ostendzie urządziła gromadka Pelaków w 
estatnieh dniach sierpnia serdeczną owację Henryko- 
wi Bienkiewiczowi, który tam przed wyjazdem de 
Zakopanego przebywał. Wasysoy pragnęli posnać .po- 
wieścio-piwarsa, . którege „Bukice węglem* na obce 
języki tłumaeczene, zwióciły nań uwagę zagranicznej 
czytającej publiczności. Ale pracowity autor mało się 

„| udzielał. Zamknięty w swojej pracowni (rne: d'Ouest 
17), esła rane pisał nową dwutomową powieść spe- 
łeorną, która, wądząc. £ kilku urywków,: do uajlo: 


pszych jego-krencji nakożó bedri Na obiad dopiero: 


,w:chodził, a Hotel Central, gdzie się stołował, stať 
się rendea-vcua całej Polonii. Dla każdego, znalazł 
autor. „Potępuć dobre atowo, wszystkich zachwycił 
swem obzjściem, pełnem prostoty i sordeszneści. 

y Na edjezdnem grono. literatów. zebrało sią. aby 
skromną biesiadą uozeić drogiego gościa, a Hearyk 

Merzbach wypowiedział ;na jega cześć wiersz na- 

stępujący: 

„Duże Oi pochwał po Świecie sypano, 

Natchnioną prezą lub mową wiąraną, 

Boś spisał iście rycerskiem narzeczem 
„Ogniem i mieczem“. 


„I dziś po świecie ścigają Cię wszędzie, 
Wigo eheiałeś skryć się z Helgeland w Ostendzie... 
Próżno! i tu Oi nie dają nrlepu > 

` [wóreo „Potopu”. 


„Roznamiętniłeś nietylko ród męski, 
I przed kobietą stanąłeś. zwycięski... 
Ona Cię błaga. ta parła ntulecią : 

Te ja: „Ta Trzecia!" 
„0óż robić mistrzu! I sława jast katem, 
Więe uchyl ezeło przed jej majestatem | 
Przebacz ofaro, tej natrętnej rzeszy, 

Że z miłości grzeszy. 


„Przebacz tej garstow tu obeenej braol, 
Że ei za serce całem ssrcem płaól, 
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O Ninetto! w moim wzroku 
Czytaj co dla ciebie czuję |... 
Jabym oi te sam powiedział, 
Ale słów. ni, mów brakuje ! 


Kupiec rozbeczał się z rozczulenia i rzucił 
się Rossiniemu na szyję. 
liczna, cudowna arja! dziękuję ci -ału- 
wny przyjacielu! spełniłeś me najgorętaze: ży- 
czenie... dziękuję... Ninetta będzie oczarowaną 
słuchając mej arji l... Teraz — dodał łzy oclera- 
jąc — gdy pokój już zawarty między nami, od- 
pocznij trochę po tych awanturach i pójdź do 
mnie drogi maestro. Po drodze zabierzemy z go- 
bą Gerardiniegó. Ucieszy się z takiego obrotu 
rzeczy. A. żebyś ty wiedział jak ostrygi od kil- 
ku dni sehną z tęsknoty za tobą — dodał śmie- 
jac się — mphii.. dopiero sią ucieszą... przeko- 
nasz się. ` meg? są 1a gu i 

Zgłodniały Rossini nie dał się długó prosić. 

Na kurytarzu spotkali zniecierpłiwionych już 
banieją egzekutórów z karzełkiem na czele. Ten 


„|dła na ślad sprawey, mimo że właściciel słynnego 


— Spadki. Wydział hipoteczny war szawsk. sądu 
okręgowego ogłasza o stwarciu następujących spadków: 
Feliksa Kozłowskiego, Karola Finke, Antoniego Stop- 
kowskiego, Aleksandra Rębnowskiepo, Karola Pessa, 
Felikse Chrząszezowskiege, Marjanny z Magnuskich 
Kaczyńskiej, Adolfa Piwniekisgo, Stanisława Ostrow- 
sciago, Olimpii Waliokiej, Walentego Wieherta, Pau: 
liny z Hertzów Pawłowskiej, Marji Cwylingówny, 
Pauliny Witkowskiej, Emanuela Erenfrida, Franciszki 
Leszczyńskiej, Jana Peźnakowskiego, Franelszki Szym- 
kowakiej vel Pińkowskiej, Józefy z Wachuiewskich 
Langowoj-Karwiekiej, Ignaeego Lachniekiego, Emilii 
z Kuczawskieh Skibowej i Katarzyny Bigarewawej. 
Żarty szacha. Podoras manewrów jtzdy, 
urządzanych w Peszolo dla sabawienia „syna ułońca", 
zapragnął on obejrzeć zbliska huzarską szablę. Gdy 
ją podano szachewi, począł nią wywijać a wielką 
zręcznością i siłą. Wreszeie przystąpił bliżej de swo- 
'jego pałacowego intendenta i zięcia, Moawina, i rzekł 
z uśmiechem: „A oobyś też powiedział, gdybym ei 
tą szablą głowę uciął? — „Najjaśniejszy Panie, dni 
moje są policzone“, odparł z pokorą zagadniony, lecz 
ostrośnie usunął elę -z pod ciosu wymierzenego nań 
ręką szacha. — „To może wolisz, abym cię zakłał*, 
zawołał Szach i znów ostrzem gmiersył w zalęknio- 
nego intendenta. Ten jednak nie czekał ciosu, ale 
znów zręcznie odskoczył na bor. Nadciągającz defi 
lada przerwała tę zabawę i wybawiła Moawina z kło- 
petliwego położenia. i 


— Ze sportu. W drugim daiu wyścigów jesien- 
nych w Moskwie, tj. w dniu 27. sierpnia rezegra- 
no wyśeig dwulatków imienia „Gaizot* e 1000 ru- 
bli, na dystansie 300 sążni. Dość łatwo wygrała do- 
skonale jeżdżona „Tarapata“, kl. gn. p. Ursyn-Niem- 
oewieza bijąc o szyję potężnego „Krakusa“ L. Gra- 
bewskiego; o tsb traecim był „Boulanger“ br. Ijen- 
ke, w liczbie z»6 dziesięciu koni bez miejsca były : 
„Tormentor“ L.-hr. Krasińskiego, „Luminarz*- hr. 
Ledóchowskiegu, „Astronom“ T. Doreżyńskiego ; „Mi- 
stery“ p. Wotowskiego całkiem nie ruszyła z miej- 
goa. Nagrody wyniosły 936 i 234 rubli. W wyścigu 
Chodyńskim. „Bravo“ L. hr. Kranińskiego był depie- 
ro trzecim. Nagrodę turkiestańską rubli 1000 bar- 
dzo łatwo wygruł „Mobori* L. Kronenberga, drugą 
przysała jamowska, „Clara Moerhen*, bez miejsta 
Minis“ i „Blue Maid“; netomiast stara „Mira“ = tej- 
że stajni już sehodsi z pola, gdyż przegrała wyścig 
„zachęty" przectyke drugorzędnej wartości żapa- 
śniezkom. f : 

— Wyścigi aeronautów. Przy niezwykłej lios- 
bie widzów ódbyły się w Brukseli d. 26. sierpnia 
wyścigi aeronautów. Z dwudziestu, którzy sią bylt 
zgłosili, waięło udztał trzynastu żeglarzy, jedenastu 
Francuzów a dwóch Boigijozyków. Trzynaście balo- 
nów było gotowych ds odjazdu, metą wyścigowców 


— Bzalbiercze biure kojarzenia małżeśstw zo- 
stało odkryte w Paryżu. Naczelnik tege biura, nieja- 
ki Teofil Naur został już aresztewany 1 wkrótce od- 
będzie się w Paryżu przeciwko niemu karna respra- 
wa. Naur miał de rozporządzenia dwadzieścia kilka 
błyskotliwych nazwisk „młodyeh ludsi*, o katylinar- 
nych egsystenojach | tych używał de małżeńskich 
operneji. „Młodzi ludzie”, zabrawssy zastrzeżone aebio 
koatraktem ślubnym pesagi, ed małżonek swoich, na- 
tyshmiast się uwelnili, uletuiwszy się wras z pesa- 
gami. Dotyskczas wpłyngłe de pelicji 42 zawiadomień 
od oszukanych W ten sposób „wdów“ rozmaiiega 
redzaju. 

— Znany milioner B. Hóriot, główny właści- 
cie] zakładu „Magasins du. Louvre“, który pod pe- 
wnym względem dzieli los księcia Józafa Sułkowskie- 
go: będąc internowauym w domu obłąkanych, otrzy- 
mał ebwilewo pozwolenie rozpatrzenia się w Paryża, 
a od rezultatu tej próby zależeć będzie, czy snów 
powróci do posladania wielu milionów, któremi rez- 
porządza jego żona, dawniejsza panua sklepowa w 
magazynie Louvru. Jeden z takich dni swobodnych 
przepędził Hériot w towarzystwie przyjaciela wego 
Gérarda, mera 20 okręgu, i żalił się przed nim, że 
lekarze wyzyskują go, gdyż trzech lekarzy i sześciu 
dezerców kosztają dziennie 420 fr. Milionerowi tomu 
pozwolono wyjść w podzartych butach, tak że p. Gó- 
rard musiał przyjaciela swego zaprowadzić naprzód 
do szewca, a potem do notarjusza, gdzie się pokaza- 
ło, że pani Hóriet, wbrew ponawianemu przyrzecze- 
niu, nle złożyła potrzebnych pieniędzy. P, Hóriot od. 
widzi? także „Magasinz du Louvre“, gdzie go pod- 
władni z największem spostrzegli zdziwieniem, sądząc 
że jest olągle w domu obłąkanych. Śniadanie w „Mai- 
son dorós*, przejażdżka na wystawę i do prefektury 


policji, gdsie się udał p. Hóriet, aby ałożyć prefekto- ` 


wi podziękowanie za udzielenie mu pozwolenia wyj- 
ścia i zostawił bilet wisytewy, zakeńczyły ów dzień 
wolny milionera, którego uważsją za obłąkanege, 
poczem wrócił do swego sbytkownia urządzońego 
więzienia. i . 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Wozorajsze przedstawienie operstki „Far 
rinelli* musiąłe być w ostatniej shwili edwołane, a 
to s powodu jakiegeń bałamuetwa na kolei,. w sku- 
tak którege garderoba, potrzebna de wystawienia tej 
operetki na esas nie nadeszła. ; 

Dziś wystąpi po ras pierwszy- p. Dutertre-Pla- 
siński, znany artysta = teatru paryskiego „Odeon“, 
w nieśmiertelnej komedji Moliera „Swiętoszek. * 

— P. Jan Gall, znany nasz kompozytor imu- 
e „Piste: operę komiomą p. ty. „Lila, Lola i 


było miasto Diest koło Lowanium Miasto Bruksela | puj 


wyznaczyło nagrody dla trsech żoglarzy, którzy na- 
przód przybędą do maty, Pierwszym, największym 
balonem, mający 1000 kukicznysh metrów objęto- 
ści „D'Industrie“, kierował niejaki Godard; inne ba- 
lony miały wielzość pomiędzy .800 a 890 metr. kub. 
Wśród ególnych oznak entuzjazmu podzileały się oke- 
ło 4. g. owe balony., Widok był wspaniały, W-krót- 
kim czósię znikły balony w kierunku wschódnim 
z oczu widzów, ponieważ jedhak w krótkim czasie 
ogromna wszczęła sig burza, ztąd też zaczęto się oba- 
wiać o los żeglarzy, tem więcej, Że w gondolask by- 
ły także kebiety i dzieci, Atoli przed wieczorem jè- 
szoze otrzymano pywńg wiadomość, że żadna nie 
stała się szkoda. Zwycięzcami wyszli: kapitan Por- 
tet, który z balonem 'objęteści 560 metrów kubicznych 
„Pro Patria“, dotarł o 6 wieczorem do Waenrode 
tuż koło Diest; druglm Był Godard z balonem „I'In- 
dustrie*, a trzecim Baquelin z balonem  „Tricolere*, 
mającym objętości 390 metrów kub. Do samego rala- 
sta Diest nikt nia dotarł. 

— Słynny w całym świecie gabinet figur 
woskowych p. Tussaqd w Londynis, był niedawno 


jw wielkiem niebezpieczeństwie, mógł bewiem... wyle- 


cięć w powietrze. Do gabinetu tego nadeszła miane- 
wiele za pośrednicówam poezty skrzynka, opłacona I 
saadrosowana do p. Tussand. Przesyłka wydała się 
właścicielowi słynnego gabinetu cokolwiek podejrzaną, 
zabrał się więe do otwierania skrzynki ze wazelkiemi 
możliwemi ostrożneściami. Pe odjęciu wierzchnej de 
ski ukazało się jege oszom zwykłe pudełko od eygar 
hawańskich. Już miał i to pudełko otwierać, gdy na- 
gle spostrzegł dokoła porozsypy wanych kilkanaście 
ziarnek prochu strzeluiozege. Upewniony w swych 
podejrzenisch, przywołał wówszas pelicję i oddał w 
jej ręce zdradliwą przesyłkę. Wówozss dopiero, pe 
przedsięwzięciń- odpowiedniek Środków, otworzono 
wspomniane pudełke i ujrtano wewnątrz maszynę 
piekielną x silnym nabojem dynamitowym, którego 
wyliuch mógł wywołać najstraszliwsze skutki. Fan 
Tuasańd przypuszozg, jż jestto akt zemsty jednego 
a oddajonych. przezeń ze służby ofiejalistów gabi- 
netu. Dotychozaw jedzak policja londyńska nie wpa- 


muzeum ofiarował ga jege wykrycie 1000 f. st. War- 
jto też zanotować, ik policja, idąc va radami doświad- 
emonych mechaników, zabrała się do otwarcia pudel- 
ka z edwrotnej jego strony. Gwałtowniejsze otwar'ie 
wierzehniej przykrywki spowodowałoby  niechrbay 
wybuch. i 


vad UNE ih 


ostątni na widok Rossiniego błysnął buremi álep- 


e. k 
* 


W: dwa tygodnie później, olbrzymie czer- 


|| wone ufisze zapowiedziały pierwsze przedstawie- 


nie „Sroki złodzieja“, Barbajo, Ówcześny dyre- 


. s m o 4 


— „Bartek swyelgzaa" Henryke Sienkio- 
voja“. Przykładn dokonał E Palmóa. 


o z==" s ponme reae e o mae 


Dzial ekonomiczny. 


następujące relacje: 


Borszezowskiego. W okręgu czort- 


pory jeszcze trwającej, zbiory tegoroczne, które 
już do ostatniego lipea zupełnie pokończone by- 
ły, wypadły pod wszelką krytyką — i to tak 
dalece, że gdy kartofle, ten główny artykuł ży- 
wności, nie dopiszą, natenczas głód niemniknio- 


a » każdej kopy po jednym korcu wszelkich ga- 
tunków zboża w przecięciu z morga przyjąć 
można — to. w bieżącym: rokń zaledwie 3 do 4 
kóp i tolichego w ziarno i słomę zboża zabrano. 
Kopa n. p. pszenicy z małymi wyjątkami. wy- 


na, a toż samo i inne gatunki zboża. Nie ina- 
czej dzieja się i z paszą: sianem, koniezem 
i t. d.,Qłdy w inne lata po dwa pokosy zbierano, 
w bieżącym roku, zaledwie pierwsży plon dało się 
zebrać, drugi zaś zupełnie wypalił żar słone- 
czny, — a item pierwszy plon zaledwie w czwar- 
tej części wyrównać może zbiorowi innych lat 
i wobae ogromnego braku słomy, żadną miarą 
wystarczyć nie może nawet na wyżywienie nie- 
zbędnie potrzebnego bydła roboczego. Tem bar- 
dziej te nastąpić musi, gdy z powodu posuchy 
wszelka trawe w polu wyschła i już obećnia 
nie ma co paść. więc właściciele bydła już teraz 
zmuszeni sę bydło w domu karmić, | 
Wobec tego smutnego stanu przyłącza się 
oddział horszezowski do prośby oddziału sano- 
ekiego o kroki odpowiednie u rządu celem wy- 
jednania opustu w podatkach gruntowych. 
kr. Borkowski. 

_ZBamoekiego. Klęska posuchy dotkoę- 
ła wszystkich gospodarzy tak mniejszych jak 
większych posiadłości. Ubytek wynosi w równi- 
nach: w plonach żyta i pszenicy 7/4 ćzęść w 


ziarnie, a 1/, w słomie; w plonach owsa ijẹ- 


— Pójdź maestro, mam ci coś ważnego do 
powiedzenia, 

Weszli do małej izdebki, z której jedyne 
okienko. wychodziło na podwórze teatru San 
Carlo. Oałe umeblowanie tej izdebki składało się 
z małego stolika, z jedynego krzesełka bez po- 
ręczy; zresztą gołe ściany. Na stoliku leżał pa- 


"| pier nutowy, pióro i kałamarz. 


— Mój Rossini, twoja sroka jest wierutnym 
złodziejem, kradnącym nietylko łyżki i widelce. 


|Silnie ją podejrzywam, że zwędziła mi uwerturę, 


i ktor teātru San Carlo, zaprosił krytyków i pros! 


tektorów sceny na próbę generalną, jaka się 
w tym duiu odbyła w godzinach porannych. Po 
próbie przygotowane wspaniałą weztę na cześć 
Rossiniego. Osłabiony kompożytor kilkogodzin- 
nym postem, namiętnym ogarnia? wzrokiem. pi- 


|ramidy ostryg i przeróżne ulubione frykasy. Po- 
prawił się wygodnie na honorowym fotelu, przy-- 


sunął bliżej siebie cegłą ławicę ostryg, żapełnił 
niemi szeżelnie swój talerz i już zabierał się do 
areymiłej dlań operacji, gdy wtem Barbajo, zbli- 
żywszy się: ku niemu, poprosił o chwilkę -rozmo- 
wy sam ma sam. Z widoczną niechęcią powstał, 
obejrzał się raz jeszcze za ulubionemi ostrygami 
i podążył za Barbajem. 


nigdzie jej bowiem mie ma. Możebyś ją sam 
zechciał wybadać... co? — dodał ironicznie. 


— Przekleństwo |... na śmierć zapomniałem :' 


o uwerturza. Ale to nie Barbajo, nie martw się, 
zagramy pierwszą lepszą symfonję z dawnych 
moich oper i tem załatamy dziurę. wio 7 

— łataj sobie dziury komu innemu. San 
Carlo w całych zwykł chodzić szarawarach. Ra- 


dzę ci nie tracić słów na próżno, bo z Barba- - 


jem żartów nie ma. Masz oto przygotowany pa- 
pier, siadaj więc i pisz, a co napiszesz wyrzucaj 
przez okmo. pod którem stoją zamówieni prze” 
zemnie kopiści do przepisywania twej uwertury: 
Dopóki jej nie ukończysz, będziesz tu siedział 
choćby do dnia sądnego. Barbajo ci ręczy!... 

To powiedziawszy wyszedł szybko i drzwi 
zamknął za sobą na klnez.: 

— Przeklęta „Sroko* bodajże cię wszyscy 
djabli wzięli! — wrzasnął Rossini rozpaczliwie 


— jeszcze żadna opera nie narobiła mi takiego | 


bigosu, jak ta nędzna bazgrotal . 
Usiadł i zwiesił smutnie głowę. 


(Dok. nast.) 


wiesa pojawił się w szwedskim miesięczniku „Yal- 


O klęsce nieurodzajn otrzymuje Rolnik 


koskim, a w szezególności w powiecie borszezo- 
wskim % powodu niezmiernej posuchy, do tej 


ny; — albowiem. góy w inte lata 7 do 8 kóp, 


daje zaledwie 8 do 10 garncy pośledniego ziare: 


GAZETA NARODOWA z Qzwartku dnia 5. Września 1889. 


mi ma a 1 AMA 0 AAA PO 


czmienia */. części tnk w ziarnie jak i w sło- 18-86 do 8-76 sł.; za żyto od 7,— do 7:50 zł; 


mie; w paszy dlB, bydła 5/4 ezęści. 

W okolicach górskich ubytek wynosi w plo- 
nach wszystkich gatunków zbóż i paszy "/s czę- 
ści zwykłych zbiorów 

Z powyższych dat okazuje się, Że gospo- 
darstwa muszą podupaść i gospodurze nie będą 
mogli uiścić wysokich podatków, tem więcej, że 
już od kilku lat ponoszą znaczne szkody i stra- 
ty. które dotąd zlikwidowane nie zostały. (W r. 
1886 była niezmierka, w roku 1887 długo trwa- 
jące” słoty i nadzwyczaj wczesne śniegi, w r. 
1888 niezwykłe wiatry i burze). 

W razie, jeżeliby każdy z gospodarzy — 
jak to ustawa z d. 6. czerwca 1888 r. (dz. u. 
p. ur. 81) przepisuje — musiał wnosić osobne 
podanie z prośbą o zarządzenie likwidacji szkód 
z posuchy wynikłych, byłyby starostwa literalnie 
temi podaniami zasypane i w akutek tego likwi- 
dacja tych szkód uległaby długotrwałej proce- 
durze i przewłoce — przeto upraszamy komitet, 
by raczył u dotyczących władz poczynić odpo- 
wiednie kroki celem uzyskania rozporządzenia, 
by likwidacja szkód powstałych z powodu po- 
suchy we wszystkich miejscowościach z urzędu 
zarządzoną i przeprowadzoną została. Równo- 
cześnie udała się rada Oddziału sanockiego w tej 
sprawie do namiostnictwa. 

ZBrodzkiego. W powiecie brodzkim 
tegoroczna posucha bardzo dotkliwie dała się 
odczuć, w szczególności zaś w licznych miejsco- 
wościach położonych na glebie wapiennej (ru- 
moszu) przybrała ona wręcz charakter klęski, 
zniszozywazy plony prawie doszczętnie. Część 
ozimin (jak do miejscowości od 1/, do */, całego 
zasiewu) przeorano, lecz na tych posiane hraczki 
woale nie powschedziły. 

Jęczmiona w części tylko wykształeiły kłosy 
i zarówno z owsami skoszone na gołą:kosę, miej- 
scami nawet nie wiązano w snopy. W niektórych 
miejscowościuch włościanie dla zbyt krótkich 
zdźbeł nia mogąc je skośić wyrywali takowe z ko- 
rzeniami. Ziemniaki zeszły nadzwyczai późno i 
nierówno, sę do dziś wątłe, i mimo obecnych 
deszczów ieóbiecujące. Buraki znikły. komple- 
tnie; chmiel. doszedł ledwie połowy wysokości 
tyk i na większej części tychże kwiata wcale nie 
osadził; Kspustę zniszezyły owady. Konieęzu i 
mięszanki na połowie powierzchni weale nie ko- 
szono, na reszeie zebraqo 1/30 do */,; na łąkach 
zaś od tjs dó 1/ą normalnego- plonu. ji 

W nivjednem gospodarstwie zabraknie zbo- 
ia ma ajew;.u wielu włościan chleba nie starczy 
nat do zimy, a więksi właścicielu już i tak 
nawiedzeni zgubnymi, nieprzewidzianymi skut- 
kąmi abecnej ustawy gorzelnianej: (tak bezpo- 
śmedikio; Sakotóż pośrednio przez upadok uprawy 
ziemniaków į produkcji nawozu) a zniewoleni 
opądzać ciągle wirastające wydatki ze sprzeda- 
ży ziemiopłodów — nie: w lepszem znajdują się 
położeniu. Rn 

Dodawszy-do tego straty ponoszone w tym 
roku przez powstrzymeuie. bandlu bydłem z po- 
wodn zarazy „pysków į facic z jednej — z prse- 
rażający brak paszy, który nie dozwoli przezi- 
morać ani połowy inwentarza z drugiej strony 
— przedstawia się obraz głodu i ruivy, których 
opłakone skutki nietylko dla osobiście niemi do- 
tkniętych, ale dla całego gospodarstwa krajowe- 
go, po długich nawet latach nie będą mogły za- 
bliźnić się. 

Badı oddziału brodzkiego Tow. gosp. uwa- 
ża za swój obowiązek, usilnie prosić komitet o 
energiczne. i gorące poparcie sprawy opustu po- 
datku gruntowego i — jeśli być może — wyje- 
dnanie innych uig dla stanu: rolaiczego w kraju 
tak ciężko dotkuiętym, a jako materjał do uza- 
Badnienia i poparcia tych zabiegów dołącza po- 
niżej zestawienie rezultatu plonów tegoroczaych 
w odsetkowym stosunku do plonów sormalnych: 
Pszeniea 208/,. żyto 20, jęczmień 10, owies 80, 
hrecżka 35, mięszanka 10, konicz (pasza) 10, ko- 
nięz (ziarno) —, ziemniaki 50, buraki --- proso 
50, słoma 20, siano 30, kapusta 20, konopie 50, 
chmiel 15*/,. Oktaw Sala. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kieparzu. Kraków dnia 3. września. W han- 
dlu zbożowym tak samo za granicą, jak u nas, 
większy ruch nie może się rozwiuąć, ponieważ 
sprzedźjący. z jednej, a kopujący z drugiej stro- 
ny, wyczekują odmiany — każdy na swoją Yo- 
rzyść. 


W tem oczekiwaniu producenci. ile mo- 
żności, wstrzymują się ze sprzedażą i zbyt wy- 
górowano "stawiają: żądania, a młyny nie robię 
większych zapasów, ponieważ miejscowa sprze- 
daź mąki jest utrudnioną, a eksport za prunicę 
przy dzisiejszych wysokich cenach wcale się nie 
rentuje. 

Z tych przyczyn, zapasy ani dowozy zboża 
nie sẹ dotychczas zbyt wielkiy i dlatego ceny 
dóść dobrze się trzymają, lecz obroty nie. przy- 
bierają i nie mogą w tych warunkach, większych 
przybrać rozmiarów. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu usposo- 
bienie pozostało niezmienione, a ceny dotych- 
czasowe utrzymały się. s 

Płacono za pszenicę białą od 8:85- do 8:75 
zl., za czerwoną od 8:40 do 8'85 zł., za żółtą od 


ROZMAITOŚCI... 


= Doszęz z liści. Korwspondent pisma nauko- 
wego Cosmos, p. de Froberville, doniósł o nader o- | 
ryginalnsem zjawisku padania liści w formie deszczu. 
„Wracałem z Blois karetą — piesze korespondent, ' 
gdy zobaczyłam w powietrsu kilka suchych liści, pa- 
dających na żlemię pionowe. Zdziwiło mnie to mo- 
cno, tembardziej że dzień był pogodny i spokejny — 
i nie było najlżejszego wiatru, a gładka i zwykle 
czysta powierzchnia rzeki Loary zasiąna była liśómi, 
które sypały mię nieustannie. To samo działo się i 
na dalszych przestrzeniach. Były tam liście różnych 
gatunków drzew, rosnących w tej miejscowości. Li- 
ście, jak się przekonałam później, padały z chmurki 
o fermie podłużnej, kierującej się wolno w Stronę po- 
łudniowe-zachednią. Nie twierdzę tego stonowezo, że 
liście wypadały z tej ekmurki, ale o ile mogłem spo- 
strzedz na wysokości prawie 50 sążni, kierunek. w 
kłórym padały, "przechodził wprest przes ohmurkę, 
Przyglądałem się zjawisku temu przeszło kwadrans i 
sądząc z ilości spadłych liści, opadanię musiały się 
już ssoząć- na pół godziny prze| moim przyjazdem. 
Fenomen ten — pisze ua zakeńćzenie. korespendent 
pisma Cosmos — mqinieresował mnie wielce. Ponie- 
waż w powietrzu panowała cisza zupełna, kiedy nie- 
kiedy przerywana słabym powiewem wiatru, przyszę- 
dłem do wniosku, że liście prsed opadauiem musiały 
się znajdąwać w qajwyżńzych warstwach stmosfery.* 
= Aurelian Scholl, zneny fejletonista paryski, 
pedsja w Matin następującą charakterystykę Bólgi|- 
ezyków, którzy podobno słyną z gadatliwości: 
„Wohodzę w Brukseli do sklepu, nad którym! 


do 60 złr., 


za jęczmień od 6'75 do 8— zł.; za owies od 
6:75 do 7*— zł. (z akcyzę). — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Dla producentów. Gmina miasta Lwowa 
potrzebuje do celów wyżywienia koni w czasie 
od 1. stycznia do końca grudnia 1890. r. do 
1220 cetn. metr. owsa, do 1500 c. m. siana, do 
700 e. m. słomy, do 1330 haktolitrów sieczki. 
Mający chęć podjęcia się dostawy powyższych 
artykułów, muszą najdalej do godz. 12, w połu- 
duia d. 18 bm. wnieść do departamentu III. 
magistratu swe pisemne. należycie ostęplowane 
oferty, zwopatrzowe kwitem kasy miejskiej us 


złożone tamże wsdjam w kwocie 500 zł. 


Galicyjski bank kredytowy wykazuje, iż 


stan wkładek na książeczki i asygnaty kasowe wyno- 
sił z dniem 31. sierpnia 1889. zł. 985.911 et. 81. 


Wiedeń 2. września. Przypędzono na dzisiejszy | 


targ bydła rzeźnego 3108 sztuk opasowego, z paszy 
440 sztuk i 1482 sztuk chudego. Razem 4975 srtuk. 


Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 508 sztuk 


opasowych i 734 sztuk chudych; z Bukowiny 609 
sztuk opascewych. Ogółem przypędzono o 368 sztuk 
więcej, z samej zaś Galicji o 168 sztuk mniej niż ze- 
azłogo tygodnia. 


Popyt był ożywiony. Ceny podniosły się w po- 


równaniu z zeszłym tygodniem o 1 zł. 50 ct. do 2 zł, 


Nie sprzedano 83 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 50 do 56 zł, za tawar przedni po 57 
wyjątkowo po 61 zł.; węgierskie woły 
opasowe po 50 do 57 zł, za towar przedni po 58 do 
60 zł. 50 ot, z innych krajów koronnych po 50 do 
57 zł; za towar przedni po 58 do 61 zł. wyjątko- 
wo po 62 zł; woły z paszy po 48 do 54; krowy po 
17 do 27 zł; stadniki po 20 do 28 zł; bawoły po 
17 do 24 zł. za cetnar metr. 

Bydło chude 24 do 116 za sztukę. 


Wiedeń d. 3 września. Z giełdy sbożowej : 
'Tevodencja słaba. Pszenica na jesień 8.56, na wiesnę 
7.88. Za owsem popyt wielki, za jesienny płacono 6 88. 


Ostatnie notowania produktów 
2 dnia 4. września 1899. 


Lwów: pszenica 7,80 do 8'I5, żyto 6'50 de -675, 
owies obroczny 6.10 do 650, jęczmień browarmy 6:25 de 
7:50, rzepak 16'— dn 1650, grosh 7— do 10'—, wyka 
do —.—, kobik 0-— do 0'—, hreczka —— do —*—, 
lnianka —— d6'——, koniczyna czerw. —— de —*—, 
koniczyna biała —=*— do —'*—, szwedzka —— de ——. 
Spirytus za 10'000 litrów pre. 1850 de —.— zł f 

Tarnopol: pszenica 7:60 ido $:—, żyto 6-30 de 
6:50. jęazmień brewarny 6-— de 7:50, owies 6-26 do 6:75, 

roeh 6'90 do 9'50, wyka —.— de —*—, rsepsk 16 — 
6-80, lnianka --— do —'*—, koniczyna ererwona —— de 
——, koniezyna biała —'— do ——, kenigzyna szwadz- 


0 ——, 


a —— 


Podwołoczyska: puzeniea 7:50 do 7:86, żyto 6-35 
de 685, jęszmień 6:50 de 7'—, owies —— de —, groch 


6-90:d0 880, wyka -*- de —'—, rzepak 16-— da 16'25, 
Iniaaka —'— do —'—-, komiczyna ezerwena --— do —'—, 
keniczyna biała —— do —*—, szwedzka —*— do ——. 
Jarosław : pszeniea 7 80 do 8'25, Żyto 7'— de 7-85, 
jęnzmień 6:70 do 7:25, owies —'— do —*—, groch —* — 
de ——, wyka —— de ——, rzepak 16— do 16-70, 
ianka —— do ——, koniczyna ezerwona —'— do ——, 
oniozyna biała —— do —- , koniczyna szwedzka —*— 
do —.—, tymotka —— do =="—. | „dz 


Wszystko z% 100 kile netto bez worka. l 
Chmiel od 45*— do 50— zł. nominalnie za 66 
kilo, loeo Lwów. 

7 Okowita SE za 10.000 litrów pro loco Lwów 
11:25 do 11:75 sł. , 


Ha a A ra ana 


Czas odnowić miesięczną 


pr 


iaraków d. 4. września. Pismom war- 
szawskim zabroniono pedawać jakiekolwiek 
szczegóły o podróży cesarza na manewry. 
Wysłane ztąd telegramy nie zostały. umie- 
SZEZONe. 

Jaroslaw d. 4. września. Dziś o go- 
dzinie 7. rano wyjechał cesarz ua ówiczenia 
wojskowe, 8 około 8. po południu wróci do Pa- 
włosiowa. 

Na dzisiejszy obiad dworski -otrzymali 
oprócz namiestnika i jeneralicji* zaproszenie 
pp. dr. Fr. Smolka, Apolinary Jaworski, ka. 
Lubomirski, biskup Stupnicki, St. Polanowski 
i Stefan hr. Zamoyski. 

Minister wojny Bauer pozostanie tu do 
piątku, poczóm uda się na żwidzenie for- 
tyfikacyj w Przemyślu, a ztamtąd wróci do 
Wiednia. 

Wiedeń d. 4. września. Polit, Corr. 
konstatuje, że donissisnia pism rosyjskich o 
wizycie, jaką poseł austrjacki w. Belgradzie 
Thómmel złożył metrop. Michałowi, są pełne 
przekręceń i fałszów. Rozmowy tak podczas 


widzę napis: „Rękswieski, krawaty itd.“ Za kan- 
terkiem siedzi dama, mogąca mieć okeło orterdzie- 
stu lat. 

— Prosiłbym — odzywam się — e parę rę- 
kawiczek. 

Dama pozdrawia mnie uprzejnym uśmiechem i 
podnosi się zwolna. 

— Pan sobie żyszy rękawiszek ? 

— Tek, pani! Kolor popielaty, Ale nie zbyt 
Jasny. 

— Nie zbyt jasny? 

— Tak, pani. Nr. 7*/,. aa „ay rę 

— Nr. 05/4? Bardzo debrze. Możo pan zechce 
spocząć ? 

— Dziękuję. Śpieszy mi się. 

— Ach, panu się spieszy... 

— Tak, oczekuje mnie ktoś. 

Dama idzie w głąb sklepu, gdzie znajdują się 
wąskie sohodki, wiodące na piąterko i woła: 

— Eugenio! 

Młody, świeży, dźwięczny głosik zapytuje z góry: 

— Mama mnie woła ? 

— Tak, zejdź na chwilę! Jest tu pam, któremu 
stę spieszy. i 

— Zarar keńczę robotę i przybiegam. 

— Pespiosz „się | 

— Dobrze mamo l 

Dama wraca i staje znów za kanierkiem. 

= Może pan zajmie miejsce ? — edzywa się 
ponownie, 3 ` ; 

Mam już tego “dosyé, ale ciekawość peznania 
panay Kugenii, zatrzymuje mię. Siadam. 

— Długo pań zabawi w Brukseli ? 

— Trey lub estery dni. 

— Ale pan zna miasto ? i 

— Oddawna| Bruksela, Neapel i Paryż są naj- 
milssemi miastami w- Europie. 
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wizyty posła jak i rewizyty metropolity no- 
siły cechę najprzyjaźniejszej i najdelikatniej- 
szej dyskusji. 

Berlin å. 2. września. Pogłoska o ro- 
kowaniach z Hiszpanią względem przystąpie- 
nia jej do trójprzymierza, ponowiona z całą 
stanowczością przez pisma angielskie, żadnej 
nie ma podstawy. 

Sztrasburg d. 4. września. Z Mar- 
kirch w Alzacji wydalono trzech obywateli 
francuzkich na podstawie obowiązującej tu 
jeszeze ustawy franouzkiej z 3. grudnia 1849 ; 
za podżeganie do wrogich Niemeom demcn- 
stracyj. 

Sztokholm d. 4. września. Wczoraj- 
szy festyn wieczorny w pałacu królewskim 
Drottningholm na cześć kongresu orjentali- 
stów, był wspaniały. Król wniósł toast na 
cześć zjednoczenia Zachodu ze Wschodem. 
Poseł perski Muchsin-han odpowiedział toa- | 
stem na cześć króla. j 

Paryż d. 4. września. Dwaj synowie 
chedywa, którzy tu wczoraj przybyli, zostali | 
dzisiaj przez Carnota do Fontainebleau na 
Śniadanie zaproszeni. , 


Paryń d. 4. września. Pogłosce o prze- 


niesieniu ambasadora francuskiego w Peters-' Bise miyotansmago calloyjariago 


burgu, Laboulaya, zaprzeczają W kołach u- 
rzędowych uważają za bardzo prawdopodobne, 
że carewicz następca jeszcze przed zamknię= 
ciem wystawy przybędzie do Paryża. 

Petersburg d. 4. września. (ar po- 
Zwolił małżonce ks. Lienchtenberskiego, uro- 
dzonej Skobielewównej, nosić miano ks. Louch- 
tenberskiej. 

Moskwa d. 4. września. Według Mosk. 
Wiedom. szach perski podczas swego pobytu 


„(w Londynie, odstąpił Auglii ważne pod wzęlę- 
dem strategicznym miasto w Chorasanie , i; 


poczynił jej znaczne koncesje co do loterji 
i administracji tytoniowej. 

Petersburg d. 4. wrześnią,. Stanowczo 
zapewniają tutaj, że przed wyjazdem do Da- 
nii car przyjmował ambasadora francuskiego, 
Laboulaya i zawiadomił go, że carewicz na- 
stępca z końcem września albo z początkiem 
października przybędzie na kilka dni do Pa- 
ryża. Ambasador rosyjski w Paryżu, br. 
Mohrenheim już otrzymał instrukcję co do 
formy tych odwidzin. 

Sofia d. 4. września. Książe wyjedzie 
d. 8. b. m. na prowncję i wróci dopiero 
pierwszych dni października. 

Belgrad d. 4. września. Jak słychać, 
z powodu najnowszych uzbrojeń nastąpiły mię- 
dzy Serbią i Bułgarją zapewnienia pokojowe. 
Rezydent serbski w Sofli zapewniał -Stambn- 
łowowi, że Serbia stoi na stanowisku przyja- 
cielskiej solidarności z wszystkiemi państwami 
bałkańskiemi, Bułgacja przeto nie potrzebuje, 
co do Serbii, mobilizować ani jednego żoł- 
nierza. Wzajemnę to zniesienie się wywarło 
jak najlepsze wrażenie. © 

Gmunden d. 4. września. księżna Cum- 
borland (córka króla duńskiogo a Żona preten- 
denta do tronu hanowerskiego) wyjechała z naj- 
starszym synem i najstarszą córką na krótki 
czas na zjazd familijny do Danii. 

Londyn dnia 4. września. Dyrektoro- 
„wie kompanii dokowej odrzucili -żądanie wła- | 
ścicieli okrętów (ob. tel: wczor.), ale przyrzekli 
zastanowić się nad możliwością porozumienia. 
Obecnie »trejkuje w Londynie 180.000 ro- 
botników. Burns (ich przewódzca) oświadczył, 
że jeśliby właściciele okrętów, swoje okręty 
do Southampton dla ładowania i wyładowa- 
nia wyprawiali, to obwoła strejk także w 
Southamptonie. Strejkujący otrzymali 3.000 
ft. szt. (36.000 zł.) zapomogi z kolonij. 

Zanzibar d. 4. wrześuia. Sułtan tu- 
tejszy postanowił wyprawić do Berlina posel- 
stwo z gratulacjami wstąpienia na tron dla 
COSATZA, 

Kair d. 4. września. Wybuchł tutaj 
strejk robotników cygaretowych. Fabrykanci 
widząc, że mają ogromny odbyt, zwłaszcza 
na wystawie paryskiej, chcieli większego je- 
szcze zysku i zniżyli płacę robotników, któ- 
rzy strejkiem odpowiedzieli. 


— —— m- 


— Ach, i ja byłam w Paryżu! — wzdycha 
dama. — Kochałam tam kogoś... 

— Zazdroszczę mu tege szczęścia... 

— Ale to był zdrajca | 


— Nie dziwię się temu. F 
lekkomyśluymi... ji raRouzi 


— Może pan połeży kapelusz ? 

— Daiękuję. Obawiam się spóźnić. 

Dama zwraca się znów ku sohodkom: 

— Eugenio! — woła. +— Pan nie ma czasu | 

— Idę, mamo, idę I | 

Zjawia się blondynka, mająca erg róży i lilii 
strazem, a pe za różocwemi wargami szereg przepy- 
sznych ząbków. Zbliża się ku mnie i zapytuje z u- 
przejmym uśmiechem: 
Oo pan svbie życzy ? 

— Proszę o rękawiezki... 

— Niech pan raczy usiąść, 

— Popielate .. 

— Jasne ? 

— Nie, ciemne | 

— Pozwól pan... kapelusz panu zawadza... 

— O! proszę : Nie nie szkodzi... 

— Postawią go na stole... 

— Ha, jeśli pani każe... 

—, A więc rękawiczki, preszę pana... 
rękawiczki. ? 

— Tak, pani. 

— Jaki numer ? 

— Md #4 

Panna -Eugenias poczysa powtarzać do siebie: 
„Pepielate... męskie... 75/,*. Naraz, rozojrzawszy się 
po sklepie, zwraca się do maie z uśmiechem; 

— Ach, takich nie mamy, prosśę pana. 

— Bardzo żałuję...” * 

— Może innym razem... 

Wtedy odzywa się znów dama : 


w ogóle są 


— 


Męskie 


„nych 287/50. Akcje Bankvervinu 111—. 
„xmbel papisrowy 123 25. Losy prem. węg. ——. 


|Kwiei galie. Sar. Ledw, 200 sł m. c. . 


! (na wzniesieniu wybrzeża Jutlandji 


Wiedeń daia 4. września godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 804'35. Akoje alpojskie 
Tewarz. górniczego 87:40. Akcje węgierskie Banku 
kredytewego 31625. Akcje Banku anglo- anstrjao- 
kiego 134:10. Akcja Uuionbanku 23075, Akcje ko“. 
lei Karola Ludwika 194.25. Akcje kolei Północnej 
257.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 11225. 
Akcje kolei Alfoldzkiej —* -. Akcje kolei Państwo- 
wj 23250. Akcje kolei Lwowsko- Ozern. 283 50 
Akcje kolei węg.-północno-wsckodniej 186:50. Losy 
komunalne wiedeńskie 148'50, Akcja Tow. tureckiego 
10575. @slie. oblig. indemniz. 10475. Akcje kolei 
północno-zaekod. (lit. B. Elbethal) 222:50. Losy zre- 
gulacji Oisy — —, Akcja banku dla krajów koron- 


42/4307, renata wspólna —'—, 5o/, renta austr. 
papier, ——. b/a renia austr. złota ——, Rer- 
ta 4*/, węg. złota 9950. 5°/, renta weg, papiero- 
ws 9445. Napoleondory —'—. Warri niema, ==; 


AENT: ER EATE 


Wiadommir Eo eriy iij aE 
AIA ENAA yrd jii piin H 
(wów, dni. 4, wrsefnis. (E luby hazdlawaj.) 


l. Akcje sa sinke, 

pisas 
| . 19825 
Kili) Lwow.-Oser.-Jasgka po ŻUU Gi. w. a 438250 


iądeja 
196-50 
“48575 


Bauky bipososznego gal. po 200 ah, « 2a. 377- 281 — 
nera krodyt, galicyjakieze po K0U sł, w.a. — — £IE— 
[I Listy sastawua za 100) atr. 

©, . NA 
4 4 834.  100—- aui 
r y gat. 6%/, wyl, 10/, p 10325 19425 
Basku trajeweoge 4'/,*/, lag. w SI |. . $70 Y850 
Tawarsystwa kred. galie. siess. D0/, ' 10070 10170 
4 kraśyt. gal. slaw. 4%, : . KA s Fe 
A kred. gal. ziem. b9% Joa, w£Ti 19070 19170 
= tred. g. siem 40/, og m AT'S 2889 %80 
, kradytowego sa). dam. ATAU 
IR s<RZeLGY gdy. . . 48.40 9940 
arad, gal. stem. 877, lee, w 5* |. 9280 -9380 
UI. Listy dłużne zt 1A s: 
Gai. ©. kred. wieko w liaw. (d. 6 pr.) 80/, 54— 
Gal. B. rrod. włośc. (4, b°/,) w, |. 8 46 — 
Ogólm. roln. kredyt. saki. dia Qa! i Buk, 
89, los w 16 lat sh, KIEJ EE 
IV. Obligi xa 100 zł. 
łndemnisasyjne galicyj. 5"fo m. k. . - . 10425 10585 
Kom, banku krajowego D’, w.a. I. em. . 100:50 10150 
Feżyerka krzjewa z r. 1878 69/, w. a. . . 104-— 106— 
Peiycska krajowa 18638 47/4975 . . - . . 46:50 8750 
Y. Losy. 

Lesy miasta Krakowa.. « « » « 246-- BE 
Lery missta Błanistswowa: . TE —— BR 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . « « . . . 558 668 
Da :ażt oesaraki . . . . . . « 1% - 5 61 6-74 
Napołeondor . , . 9-45 9:55 
Półimperjał rosyjski . . . . -. . . « 468 a %78 
Rubel rosyjski srebray . . .. : . . 1%. 18 
Bunel tak papierowy . - « » - . 122, 1:24*/, 

100 marek niemieckieh. . . . . . . . 5% 
Brebro sa 100 sr. . . . . . . . . - "- me 
Kwpozy w srabrse . . . . . . . —— — 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. września 1889 : 


Hotel Boria. J. Miesrkowska z Poznania. M. hr. 
Dzieduszycka x Bambora. K. Skawiński z Królestwą pol. 
M Janiszewska z Kijowa. F. dr. Stokłoniński z Żyda- 
ezowa. K. Roswadowska z Turówki. L. Rychlicki z No- 
wossyc. J. Traecioski z Miejsea, M. Barka z Wiednia. 
A. W. Marshall i M. Mendelssohn s Londynu. 

Hotel Francuski. W. hr. Orłowski z Lisowiac. Wł. 
Niedźwiecki s Wańkowiec. C. Waligórski s Krakowa. D. 
Irkowski z Pragi. G. Lowy s Wiednia. E. Lothringer 
z Podhajee. ©. Bischofewerder x Berlina. 


Hotel Krakowski. T. Żegałowiez s Kodukiniee. 
R: Błoniewski z Maglerowa. B. Miehałowski z Kołomyi. 
K. Btojałowska z Boresówki. J. Preskurnicki s Łopatyna. 


Heel Kuhama. M. Kolszewioz z Ulkówka. J Lam 
ze Lwowa. H. Helinaty u Belechowa. F. Bisrkiewicz 
z Żółkwi. L. Bazylewies z Połonicznej. M. Grusskiewica 
z Bojańsa. O. Przysłopski z Kamionki. E. Albinowski 
s Uhnowa. T. Niżankowski x Biedlisk. K. Bazylewicz 
z Wyrowa. J, Biliśski s Pietryez. A. Kaleczyński s Hui- 
zdyczowa. M. llasiewioz z Bokołówki. M. Łopatyńska 
z Doliny. J. Safren s Manastersysk. J. Móller z Bły- 
Baczywód. 

Hotel Warssawshń J. Morański i A. Nowakowski 
z Krakowa. ©. Borzemski z Chlebewieo zwirskieh. A. Mar- 
gulies z Oserniowiee. S. Wolfgang- x Tryestu. M. Wul- 
ozyński s Tsrnowa. B. Matiaszewski z Bseszowa S. Ba- 
tusiewios ze Stanisławowa. K. Reinrisoh z Pragi. K. Wen- 
dler z Hehsunstadt. R. Kraiss s Wiednia. 


mili 


k 


ADBSŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która taż kadnej 
odpowiedzialnośei za nią nie bierze na siebie.) 


Gen HH", 


Dr. J. Mahi 


ul. Jagielońska 24 
rozpoczyna d. 5. września b. r. ordynację 
w chorobach gardła i płue 


w godzinach od 8—9 rane i od 3—5 po południu. 
Boteto 
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— Eugenio! Wyprowadź pana ! 

— Debrze, mamo! 

-— O! proszę! Nisch się pani nie fatyguje... 
-— Muszę panu otworzyć... Proszę... 

— bDriękuję... 

— Do widzenia !* 

Dzienniki brukselskie, nadrabiając miną, przo- 
drukowywują ten djalog, a jeden E nich xzdobył się 
na słuszną i dowoipną zarazem uwagę. dodając: 
„Coś pedobnego może się fejletoniście przytrafić na- 
wst — w Paryżu“. 


= Praktyczny pemysł. Jeden s dzienników a- 
merykańskioh, St, Louis County- Wächter, pomie- 
goi? następującą edezwę redakeji: „Szanowni czytel- 
nicy ! Doszło de naszej wiadomości, iż farmerewie, 
abonujący pismo nasze, nie mają czasu na czytanie 
w miesiącach letnich. Pragnąe mime to znajdewać 
się w każdym domu, postanowiliśmy w miesiącach : 
lipsu, sierpniu, wrześniu i październiku drakować 
pismo naste na papierze, który z powedzeniem słu- 
żyć będzie jako — trnika na muchy. Dostatecznem 
jest zwilżyć pierwszy lepszy artykuł wstępny lub fej- 
leton powieściowy wodą, położyć tak przygotowany 
numer dziennika na oknie, s muchy z esłej okolicy 
będą się miały z pyszna. Z nastaniem pory chło- 
dniejszej rozposzniemy znowu druk gazety ña papie- 
rze zwyczajnym. Zastrzega się własność pomysłu |“ 

= Modne obrączki. Nawet.i w obrączkash 
ślubnych panuje moda. Kapryśna ta pani chcę obe- 
enie, aby obrączki były. podwójne i wkładały się na 
dwa paloe, łącznik zaś między ebrączkami stanowi 


wtyfelk złoty w formie rozciągającej się sprężynki. 
Ani wygodne, ani estetyczne... 


= Najsilniejsze światło elóktryczić W ca: | myśliwski skoczjł i © Mało öö die rozizsr 


tym świecie posiada morska latarnia w Haufthelm 


przy której pra- 


` 


Ir 2 mam ay a- 


Rosyjski |. 


S 2:20 po poł. (poo. kurj ) 


Podziękowanie. 


Z preodstawienia danego 29. bm. przez pro- 
bywająey tutaj teatr lwewski na dechód ochotniówej 
ntraży egniewej, otrzymaliśmy 101 -złr. 16 e — ma 
ce dyrskeji teatru winne podziękowanie wyrażamy, 

Również dziękujemy prezeaowi straży ©. k. zə- 
rządcy zdrejowemu p. Zygmuntowi Sokołowskiemu za 
przyczynienie gię de pomnożenia naszych szezpłych 
fandustów. 

Krynica d. 21. sierpnia 1889. : 

August Ehrlich , 


naczelnik oehotniezej straży pożarnej. 


| 
| 


H 


Noey aktad kapislowy $w. AnDY 
i] we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pad i osobny dla mężczezn. ; 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. | 


"zakonne, ZES 


Główna wygrana 100.000 franków. 
Najbliższe ciągnienie [3. września b.r. 


LOSY SERBSKIE 10-FRANKOWE 


sprzedaj» po kursie dziennym, także 
na spłaty miesięczne 
3 losy w 12 ratach pe ztr, 2 
5 losów w 18 ,„ po zir. 8 


Po złożeniu pierwszej raty należą już wszystkie 
ewentualne wygrane do nabywoy: * 


AUGUST SCHELLENBERG} 


Dem bankewy i kantor wymiany we Lwowie. .. 


Wydawnietwo gazety losowań „NADZIEJA* 
Prenumerata roczna na prowincji złr. 1-80.. 


X wa 


b ; > d4 S 
z rozkładu jazdy pociągów kolejowych 
podług zegaru lwowskiego. s 
Przyjazd do LEwowa:-.. . 
4-08 po poł. (pociąg kurjerski) z Krakowa, jąkoteż g Wg- 
wego Zagórzą (yia Przemyśl). "aj 
8-50 rano (poc. osobowy) z Krakowa, dalej z Suchej (wia 
Podgórze), Stróża (via Ba wreszcie z Mesf= 
_ Laborez i Zagórza (via Przemyśl). 7 j&t - 
9-28 wieczór (poo. osobowy) z Krakowa, dalej z ara 
(via Podgórze), z Orłowa i Nówego Sącza (via Tir- 
nów), jakoteż z Rozwadowa i Nadbrzesia  (ris-94a- 
bica), wroszcie z Sokala (vis Jarosław). „Jk, 


1-15 wieczór (poc. mięszany).z Krakowa, -dalej s Rae ' 
(v. Pao jakoteż V dow, Zag oa ke: | 


3'15 w noer.(pec. mięsk.) ) «z Podwółoczysk i Brodów, 
' p ate 4, [poe. = rd : 3 > zj 
"08 po pół. (pve. kurj. 4 2 R 
2-88 w "td poe. aloski) | z Podwołoczysk i 
6:22 wieczór (poe. mięsz.) uke 
10-00 wieczór (poo. mięsz.) z Tarnopola i Brodów na Peg- 
zamcza (tylko do 13. listopada). ti -R 
8-00 wieczór (poc. posp.) | z Czerniówiec i Husistyns 
11:06 wieczór (poe. mięsz.) | (via Stanisławów). =<» 
6'40 rano APR mięsz.) z Czerniowiec i Stanisławowa. , 
8-86 po poł. (poe. osob.) z Suchej, N. Sącza i Husiatysa 
(via Stryj). > sów 
PE (poe. osobowy) x Eawocznego, Buehej i Orłowa 
via g n 
12-08 w noey (poo. osob ) z Orłowa i Now. Sącas (tyżko 
od 25. ezerwea do 10. września), ze Stróża , Ławoez- 
nego i Husintyna (via Btryj). ; 
5'58 po poł. (poc. mięsa.) z Bełaca (Tomasšowa). AC 
10-10 przed poł. (poe. mięsa )'z Bełzca (lecz tylko w Ka- 
kdy wtorek i piątek). © ` 


Odjazd zo Lwowa: 


2-28 po poł. (poo. kurjerski) do Krakowa. 
4:20 rano (pos. osob.) do Krakowa, dalej do Móze- Labores 
i Now. Zagórza (via Przemyśl), jakoteł do Sokala 
. (vis Jarosław), do RBozwadowa i Nadbrzazią (via I)ę- 
bien), wreszcie do Orłowa i N. Sącza (vis Tarnów). 
8:30_wieczór (pos. osob.) do Krakowa, dalej do Mezó- 
* Labocz i Nowego Zagórsa (via Przemyśl), fakóteż do 
Orłowa i Nowego Sącza (via Tarnów), wreszcie de 
Suchej (via Podgórze). 1 
7-20 rano (poc. osobowy) do-Krakowa, jakoteż do Buehój 
(via Podgórze). r s— ma 
4-20 po poł (poe. osob.) do Zimnejwody-Rndna (tylko do 
15. września) =: 
4:11 po poł. (poo. kurj.) i 
9-52 przed poł. (poo mięss.)) do Podwołoezysk i Brodów. 
"As wieczór (poe. no 
"22 po poł (poc. kurj.) L 
10-28 prz poł” (poo. Taj do m Brodów 
10:05 wieczór (poe. mięsz.) p i : 
1-00 rano (poo. mięszaur) doTarnopola i Brodów « Pod- 
zamecza (tylko do 18. listopada). d G 
9:20 przed poł. (poo. posp.) | do Czerniowiec, jakoteż do 
, 9-50 przed noł. (poe. mięsz.) | Husiatyna (v. Stanisławów). 
10-08 wieczór (poc. mięszany) de Czerniowiee, jakoteł Bo 
Czortkowa (via Stanisławów). ; Í 
10-20 przed poł. (poe osobowy) do Husiatyna ł Nuclięj 
i (via Stryj) EE 
8'45 wieczór (poe osob) do Ławoesnego, Orłowa i S$- 
chej (via Stryj). . ni 
5-50 rk (voe. wd e SR a eri > 
órza (via Stryj), jakoteż (o „czerwca, do 20. 
riii) do Nowego Sącza i Orłowa (via Błryjje*" 
7:49 rano (poc. mięsz.) do Bełzea (Tomaszowa). 
5-01 po poł. (poc. miegs), do Bełzca (Tomaszowa) (lees 
„tylko w każdy wtorek). 
2:44 po poł. (poe. mięsz.) do Bełros (Tomaszowa) (lees 
tylko w każdy piątek). ' 


wa 


cają dwie maszyny parowe © wile 36 keni i- pędzą 
dwie maszyny dynamo-elektryczne. Biłę światła lam- 
py elskrysznej seeniają na 2 miliony normalnych 
świec, które widać w odległości kilka mil. © wr 


= Po amerykańsku. W Stanach Zjednooronzgh 
Półnoone) Ameryki wychodsi kilkanaście pelskich 6z4- 
sopism, preeważnie tygodniki i półtygodniki Qgreni- 
nyeh rozmiarów, Między insemi znajdują się. jedne 
aedzienne pismo, wydawane w Milwaukee pt. Kerjar 
Polski, a odznaczające się wielce orygłnalnym” ukłś- 
dem, lub właściwie brakiem wsrelkiego układa. Pó- 
daje ono najrozmaitsze wiadomości w tak erypinaf 
nem zestawieniu, ił dla próbki przytaczamy:” jódęn 
ustęp, zatytułowany: „Notatki“; „Pewien oBywktśl 
w Calamet, Ohie, ma keta, który piwo pije; -—--:W;Pę- 
tersburgu odbył się ślub Miliey, córki księcię* Cżar- 
nogóry, z wielkim księciem Piotrem. bratankiejń carą. 
— Plamy z horbaty, lub owoców, należy zmyć £tzy- 
at}, gorącą wodą, — Cesarz Wilhelm miańował pwą 
babkę, królową angielską Wikterję, pułkownikióm aid- 
mieckich dragonów. Ciekawiśmy doprawdy Pey 
starą Wiktorję dość otyłą, w oboisłyoh draga skich 
rajtuzach, długich butach z ostrogami, na ognisjyś 
rumaku. -— Farmer George" Wiliams w Comteyzghią, 
mą krowę, która zyzem patrzy...” itp." * 7 
= Między- blagierami. 
— Słyszałem niedawno w Wiednia-młodego 
pianistę, który najtrudniejszą sonatę Boethowgga arat 
paleami u nóg, a warjaoje na jej temat samemi. Ja- 
gniotkami... DTR g p ong 
— Ah, bsh — to nie! Będąc zeszłego 
w Warszawie słuchałem koneertu w Eldorade. W 
tem jeden wajtornista zaczął wygrywać tak przejmu- 
jąco Halali, używane przy ubiciu jelenia, że mój pies 
- p8- 
wnego kupos, który wię Jeleń nazywał. "55% 


Pau m0 0 „YB pa Taaak kw 


$ GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 5. Września 1889. Nr. 204. 
PZ nz T ZAW | | 15 RÓ AŻ CA KA 2 dz ia AT 


Towarzystwo zostaje jeszcze tylko 5 dni £ ; T i 3 
. port zi itd bt diś siąe eetnarów metr. ' ą 
OW RS WARZEPE JESTCZE LK OOOO i| | u 3. _ [DROBNE OGŁOSZENIA. 
CYRK A. SOHUMANNA EL > moon "zj Somy migtaj, suhoj eeg cze 
i 8 IH SEN [44 jj © J 
« El ę d | © | pokoje s przynależnościami. 
Dziś w środe 4 śni SHE: » ka © JA I E; © ij © |: _ aprzeda 6 UR 4 Fomieszkania kawalerskie. 
rodę <=. wrzesnia Je 0 lic. T t towiecki Zarząd Lubowa Pokój i Kug Stajnie i wozownię wy- 
K j , : najmuje zarząd real i Emil E 
Pp R / A E D g T A wW | | E W i | E z H rgan ga IC owarzys wa fowiec iego | 5 831 , poczta Waręż milana Brajera, E arowa 10, PA 
o godzinie 8. wieczorem. } z pismo poświęcone sprawom myśliwstwa | ochrony zwierząt łownych, $f Ę dzinaeh od 3—1 i 3—6. 180 
Pierwszy występ znakomitej jezdczyni bos siodła panny Emely z oyzkn Rensa. —| 4 wyehedzące we Lwowie, rozpocznie z 1. stycznia 1890. HHE 
Pierwszy występ jeźdzca grotesk i pironetowego p. Leonarda. Ea pior-| $ 8 trzynasty rok swego istnienia. | H k ENESA WEEL WINOGRONA KURA- 
waszego polskiego klowna p. Aleksandra Pietrusińskiego. — Występ wszystkiob| - REL Rar ag) Her CYJNE. Najstarszy i najlepiej re- 
SREEarck | owych kutystów. ©. Odnowienie występów Torastysiwa airo T (i W roeznikach ubiegłych zamieścił „Łowiec bardzo cenne 4] 8 a nomewany dom eksportowy w Võslau 
tów” 1 Gmwskfykiw Dim iay pod ên Epro! aak f 3 f u D Y pavoir, anti: 1 i malajkiw e | ną całem 434 swiecie. ma zaszczyt niniejszem uwiadomić, że! 
` s j . Oprócz tego utrzymuje i F : j 
Następne przedstawienie jutro w ezwartek | o rybacky sprawozdania s łowów i tp. Jer Wim D E SẸ j St Fe rno le n dt Fe nk gaslawakie c = =. 
840 A. Schumann , dyrektor | © |: „Łowiec“ wychodzi raz na miesiąc w zeszytach dwuarku- DJE s ne w koszykach po 5 kilu franeo za po- kuracyjne sm 
. s dy k aH szowysh wielkiego formatu i kesztuje recznie 5 złr. ezyli 10 Z49F << Vyiedni przedniem nadesłaniem gotówki e Badenu i jeż 
— Je marek, 12 fr. 16 r. s. dla Królestwa Polskiego i Rosji. — 4 H Ea emana. tors erchi © >... Neie złr. 250 J. Nóbauer , ih eban. rys pó 2 m ka My gw. "5 jej zało, 
W FYTESETYWTWOY e ZIE troje ogteenia yotące się spraw myślimtich ża opiata SUE isn Pomoc, fra tio atraymuje || PO” Spoditew, dst. franco do każdej stacji posstowaj za * 
| H: Adres Redakcji i Administracji: Lwów, ulica Teatralna Nr. 18. 4! > | | Piękniejczy dor ej pie pans ouo s” Robcanięm K 
ś = 3 A t irwa s -A 
W wyższym żeńskim Zakładzie sf si: | we wszystkich Antoni Riess 
H! H 262 C. k. uprzyw. patent. 
pe w Baden, pod Wiedniem. 


Opaska 


naukowo-wychowawczym 


anhi tk$dR$tih 


przy ulicy Czarnieekiego 1. 12. 
rozpoczyna się rok szkolny d. 4. września. 


W Zakładzie tym udziela się nauki w ośmiu klasach; nadto 
istnioje kurs nauki dopełniającej, czyli klasa dziewiąta. 

Szczególną uwagą zwraca się na nauki języków, 

Wpisy stałych pensionarek już się rozpoczęły; dochodzących 
rezpoczną się 29. sierpnia 


De sprzedania z wolnej ręki jest Średnia 


posiadłość dworska 


w mieś.ie BMzozerou, składająca sią: 
1) w samem mieście, obok rynku, przy 
gościńeu z domu mieszkalnego ze stajnia- 
mi wraz z gruptem ornym i łąkami w je- 
dnym kompleksie z dostatesznym zapasem 
wody źródlanej i raecznej do ewentualne- 
go urządzenia fabryki tamże; 2) na przod- 
mieśsiu Ostrów z domn. murowanego mie- 
sakalnego z ogrodem ; 3) na przedmieściu 
Piaski z zabudowań gespedarczych i grun- 
tu o ebszarze 4'/, morga; 4) na przed- 
mieśein Łany z demu mieszkalnego. 
Bliższych wiademości udzieli ks. W. 
Zaremba, prebeszez łac, w Szezersu. 


0. NEUPERT Nachfolger, Wszelkie pośrednietwe wykluezene, 
fabryka bandażów |€: 


hoz sprężyny ma 
olele ze sprężyną. 


przepuklinowa 


SE) sa TN 


na RUP „ któ- 
ry nawet najcięż- 
szem i najstarszóm 
cierpianiem jest do- 


JAN IHNATOWICZ 


i poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 
l0ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło do golenia brody 25 ct. Mydłe glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
Mydło miydałowe, 10, 20 i 25 at. 85*|, ezystej gliesryay, znakomicie wpły- 
Mydło kokosewe, białe de rąk 10 i 20 et.| wa na naskórek 20, 1 40 et. 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 I 20 st. (Mydło gllcerynowe Rynne, we faszeczkach, 


Bzezenie soku roślin arematyczno-żywi- o karbelewe, bardze kerzystnie myć 


i RRZRREDCŻRARDA mag |Mydłe grysikowe, wyśmienite de twarzy i| oczyszcza skórę ed pryszczy, liszajów. F| ya p 
nnieniacie sę ab "|: alr e E M U” w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. | Najprzedniejsze kuracyjne 
640 „a A YDET Mydłe źżółtkowo, vydelikasa, wygładza iļMydło plaskowe, do mysia rąk, 16 i 25 et. (lm Innern des Trattnarhoffes). 
3 znakomieie eczyszeza skórę 30 et. Mydłe tymniows znakemieje eczyszeza ské- Rozsyłka punktnalnie; i dyskratnie z illustrawanym 
Mydłe ziełowo, otrzymnjące się prnez zgę- re ed wszelkieh wyrzutów H ot. „opisem użycia za zaliczką. 
À Mydł 
A cznyeh, snakemite 25 ct. r rące, twarz, a nawet enle ciale w czasie i 
: Mono era, peninda bardzo preyjemny| opidemji, colom oshronionin się od st feslawskie 
z ia 20 et. i 
we Lwowie Mydło paczulowe, przyjemnej weni i jestjq rsa 
: ydłe eiarkowe, z wielkiem powodzeniem w koszyczkach 5-kilowye 
poleca bardze poszukiwane 80 ot używa się de zaistozekić Sprysztsów i y za 


najstaranniej opakowane, 


codziennie świeże 


Mydłe różane, najprzedniejsze 40 i 80 ot.| wszelkiege redzaju wyrzutów na _skó- 


Mydłe z iglał 8OSnownych, przyjemne w) rze %5 et. a a 7 
pea, ryt ay ga skórę edy vdłe bonzeosawo, bardze korzystnie używa i 
rz ARP NE „JADA? się de usunięcia wyrzutów i plam 7 
Mydłe balsamiozne, oczyszeza skórę, nada- il 25 et JJ 


wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym. 


5 kilo Mocca arabska str. 10-80 |5 kile Laqu'ira gruboziarn. złr. 9:60 
zzz wiwe, | 26: DE: p i meris 
on gruDozisrnis h „ Jamajka M i 
Boz ze" średnia „1040 |6 „ Rio lawó n 840 je białońć i delikatueść 40 ot. RSE imtos e tidak Gwlę danka 1 najtaniej 
5 „ Kuba wyśmienita „ 10— |5 „ Bantoa „ 8— Mydłe fiełkowo , przyjemnej wam 85 +, pieezonie skóry, usuwa wyrsuty i ezer-|4 dramat w 5 aktach HANDEL 
Franko na każdą stację pocztową w Galieji. pów kozmsty sap usuwa piegi, GMiełość|, "Onel z twarzy i rąk 25 ot. i s s 
AEAAIECIEAOIEZICIIEM, | Ta Peya mydła miodowe, do wydelikataionia rak oazy KA n Zo) St. Markiewicza 
Mydłe hyaleniezno przetłuszezene, nadzwy-| gia ek LU es. "8 kład wi s 
*Gzaj delikatne | rpeojalnie sastosewne|NYdło mlozzozańskio, znakomite 10 ot, rż ka cad lp ARNE 


d 828 w rynku l. 42. 


825 Dla sakoi? | 
Farby techniczne w guziczkach 
Giinthera Wagnera 


GE GH 
Gummiqutt 


f 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kapuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
ped warunkami najprzystępniejszemi 


6', LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokewania 
kapitałów funduszewyeh, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wejskewych, 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowinoji wykenują się bezzwłocznie pe 
kursio dziennym, bez doliczenia prewizji. 638 


skónka 8 centy i w kasetkach Ée- 6, 10, 
18 i 24 farb a pónezeniem ed 80 ot. de 
sir. FT i wazelkio przybory de 
malowań akwarełowych pelesa 
JÓZEF HANEKE 


we Lwowie Rynek 1. 88. 


Urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach 


ZAKOPANE 


Dr. ORR A MOA 
Całodzienna utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od słr. 3:5Q 
Poczja, telegaf, apteka na miejscn. — W zakładzie hydropatja, 
kąpiele borowinowe, mięsienie, elektryzacja. — Pokoje elegancko 
umeblowane 1. w najlepszym stanie..— Kuchnia wyborna. — 


802 aF Zdrowotne i lecznicze FH 
bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane 


ZY 7 węgierskie w butelkach, białe 
ina on i kuracyjne łokajskie 
z król. wągiersk. w 100 odmianach 


l Mydłe smołowo, zawiera 40°/, ezyst AN ZK Kii 
sale „PORE yta się de wydelikaee- Yy (dałegein) Tavi. kk iaid, FR CIS z A KONARS EGO. 
kach 60 et. łupież na głowie 80 et. 

a Mydłe glloerynowo, białe, łatwe pieniące|Mydło-smełewa-glieorynewe, miększy . 

|| pryszezenia się 80 et. t. pP., kawałek 80 et. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3. SAS" S a 
nioweach Rynek l. 3, oras we wssystkich pierwszersędnych sklepach 
81 i aptekach. 
Haliczanin | Noworócznik „Szczatka 
1) t 
ma zaszczyt sawiadomió, że « początkiem bieżącego miesiąca 
Nakład 12.000 egzemplarzy 
Gena ogłoszeń: zes Š) Winogrona stołowe 
iev koszykach t h i b.kilgr. 
-: aparon SYST a “e a str. 1 Si: 80 franko o Pa air are 20: 
» " . . 14 LJ . 
Zamówienia przyjmuje Administracja ETN TERA i SPÓŁKI Wyskok * Ansbrush)* słodki Se. 4. ge 
wo Ewo rie 7 GB Ji Ks ma Weifert jun., Weinbergbositser, 


nia i wybielenia skóry na twarzy i rę-| Fszelkie wysypki skórne, pecenie nóg t NEF Cena zir. 1'20. R 
i , 
wybernio eczyszeza skórę i ehreni ed| exyszeza skórę ed liszajów, trądzików i Skład główny w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 
i wl. Halicha róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer- 
|| TW" NONE Wydawnictwo Kalendarza Powszechnego 
rozpoezęto druk Kalendarza na rok 1890 
Za całą stronicę . . . . .  złr. 20 słodkie, świeże, białe lub niobieskie w 
„ ósmą część T 4 | TES 
Wszystko za pobraniem pocztewem. 
2 Wersehetz, Ungarn. 


Waorowój piwnicy 1 Sn i Masy ora 7 TUe _ WE. SA Z M JWT 
mara Ewy, MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 

| „aa ód A | 4 | > TF „BP > Tylko prawdziwe, 

Ministerstwa handlu. | w fełali na każdej stykiesio pudełka wydrakowany 


Główny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu 


St. Markiewicza , par Ta 


Starszy młynarz (Obormiihler” 


88 lat wieku, z wieloletnią praktyką w młynaeh wałeewych, obznajomieny w ra- 
ehunkowości, w ustawianiu i wszelkich reparnejach maszyn w zakres jego wchodzą ' 
wych. moralny, pracowity, mogący się wykazać chlubnem świadectwem z diuge- 
letniej służby poszukuje miejsen. — Na żądanie może złożyć kaueję. — Łaskawe 
propozycje pod adresem: Obermiihler posta restanto Lwów do dnia 10. września br 


jest erzoł í A. Molla firma pomnożona. 


cy Miezawedna skuteczneść lecznicza tych proez- 
W kóvr przaeiw nsjuporezywszym oeierpieniem żołąd- 
ka, spodnieh części ciała, przeciw kuresom to- 
tądka, zaflegmieniu, zgadza, przosiw zatwardzenliu, 
rzeGiw garpieniog wątreby, kongestjom krwi, 
emereidem ią zt iT cheorebom kebiocym, 
„powodowała ed przeszłe kilkudziesiąt lat coraz 
więkoze rozpowszechnienie. 


BE Fałszywe wyreby bądą dądevrnie ścigane. yu 649 
Jena zapieczętowanego oryginalnego Pudełka I zir. w. a 


Wódka francuska I sól Molla 


Jako wcierauie de skutecznego leczenia pośćca, roumatyzmu, wszelkiego Samu rwania ezłonków i para-* 
liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie ekzadów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymietom, kelkem i rezwelnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzena jest w podpis 1 znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. ma” kand anD ża się gadu: 


ków jadynie ospowie1zi do leczuiczego użytku. — Flaszka z opisem nżycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Glowny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzoe są marką ochronną i podpisem. 1 
SKŁADY we LWOWIE: J. Beisor apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt., Sy. Markiewisz ; w Bia- 
dej: Brieh Keler apt; w Brodach: M. Kulak, W, Landosberg apt; w Zuczacsu: R. Joel, Rap apt; w Osernio- 
wcach: J. Sohnireh, U. Alth apt; w Osortkowie: Ludwik Ness apt; w Dr ahobycsu: T. Part śwelesi w Góraho- 
mora: A. Botezat apt; w Huśtatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłeski apt,; w atmionce 
Strum.: C. Pilewski apt; w Kołomyi: Jan Sidorewiez, E. Stenzel apt; w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wisz- 
niewski apt.; w Nowym Sqcsu: W. Filipek. R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt., w Przemyślu: 
F. Nahlik apt.; w Przeworsku: Fel Świtalski apt; w Zsessowie : J, Sęhaitter & Oomp.; w Samborze: J. Aleksio- 
wiez apt, C. Maresch apt; w Sokalu: E, Wysoszeński xp6;. w Stanisławowie : E. Strzemecki apt; w Tarnopolu : 
E. Frantz, F. Jamrogiewiez apt.; w Tarnowie: W. Mólduer & Comp, H. Wierzyski, Bt. Pawłowski apt. 


1 KZUBÓFE 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką obciągane, 
binokls wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, ewikiery, lornetki, baromatry meta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, paateskopy, ła- 
tarnie magiezn. , elektryczne i parowe koleje, maszynki 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 
Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. 
ienia s prowincji załatwia odwrotną pocst g. 
Adres: J. NEUHÓFFR, nadworny optyk 
w Czerniowcach w Rynku. 


C=" — JG 
MCE M ARIE 


uezenniea Wertha. 


NAUKA KROJU damskiego 


p ułatwionym sposobem "YB 
według najnowszego systemu paryskiego. 
Cały kurs trwa 1 miesiąe, eodziennie pe 2 godziny. 
Przyrządów Żadnyeh nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary eentymetrewej 
Gałżu kurs izosztujeo LO sIr. 
Zapirywać się można eodziennie. — Wpisowe 2 zir. 


FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzutki, okry- 
cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 et. do 2 zł. 


Ulica Akademicka I. 42, parter. 


mh 


"gl 'I wycjwopwyy vonn 


Vilica Akademicka I. 12, 


Farby do wszelkiego użytku * u Alojzego Hiibnera 


IF camie i dobre Pi | Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 


NAJ 


W 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerłańskiej, © Z drukarni i litografi Piliera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 
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